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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 centów, 
pocztą 7 centów. 
Biuro Redakeyi i Administracyi ulica Wałowa 
Nr. 29, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zů, kwartalnie 4 zł., 

i ue miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiejć 
jednakże ci tylko, którzy prenumerują ą 

ni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 cta drudzy 


W miejscu roeznie 12 zł, kwartalnie 3 zł, 


ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudni: 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 


, świardrocz 


otr zymu- 


od 1 stycznią do końca 


4 zł 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. krajowa rada szkolna zamianowała 
tymczasowego nauczyciela Feliksa Szyba|l- 
skiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Rosochuczu, tymczasowego Dau- 
czyciela Józefa Winnickiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Kasperow- 
cach, tymczasowego nauczyciela J uliana Cho- 
mińskiego rzeczywistym naaczycielem szko- 
ły wydziałowej w Sokalu i tymczasowego 
nauczyciela Dymitra Jezierskiego rzeczy- 
wistym nauczycielem młodszym zawiadującym 
stale szkołą filialną w Dąbrowicy. 


= 


Dnia 24 stycznia r. b. iw dniach na- 
stępnych odbędą się przed c- k. trybu n a- 
łem państwowym nastepujące publiezne 
i P przed południem o 


rozprawy: D. 24 b. m. à 
godzinie 10 w skutek zażalenia o wrzekome 


naruszenie prawa 0 stowarzyszeniach; o godzi- 
nie 12 w poludnie, W skutek zażalenia o 
podwyższenie emerytury. a: 

D. 25 b. m. o godzinie 10 przed po- 
tudniem w przedmiocie negatywnego sporu 
kompetencyjnego między włudzą sądową a 
dCi uo godzinie 12 w południe 
w przedmiocie 46 zażaleń eo do zaliczenia 
do 11 klasy dyet. = s 

D. 26 b. m. o godzinie 10 przed połu- 
dniem w skutek zażalenia o dopłatę płacy a 
względnie podwyższenie płacy; o godzinie 12 
w poładnie w skutek zażalenia o przyznanie 
tziesiątej klasy dyet i pierwszego stopnia pła- 
ty tej klasy; o godzinie I Z południa w sku- 
tek zażalenia o podwyższenie emerytury. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


(Stan spraw indemmizacyjnych po komiec 
grudnia 1876.) P% 

Z końcem czerwca 1876 pozasiana 
Zaległości 62 spraw a W drugiem m 
wpłynęło 3753 nowych. Z ogólnej „WGA 
spraw załatwiono do końea grudnia A Ę 
W zaległości pozostało 56. Tytułem kapitałów 


| 


ła i iE rzyznano Upra- 
Wynagrodzenia i wykupna przyznano U} | 


; moce. [DE 
Wwnionym: w lwowskim okręgu administra- | P 


GARDLOWA SPRAWA 


(Dokończenie.) 
Gdy się to dzieje, w „izbie pańskiej“ cza 
radzieckiej ratusza krakowskiego a. 
ratuszny i słudzy krzątują się raźno około 
przygotowania sali na przyjęcie sądu. Nie 
było jaż w stawie na Girzegórzkach ladnego 
tataraku, więc piaskiem i choinką wysypano 
podłoge , stół zaś długi dębowy, na krzyżo- 
wych nogach , rzeźbiony może przez które- 
vo z uczniow Wita Stwosza, okryta Wzorzy- 
sto hafiowaną czerwoną a oda 01 
ua uim krucyfiks srebrny Zora AR” 
niego świeczniki Z o e | ada EA 
lej złożona wielki kałamarz sI w podobał di 
1 parę ksiąg oprawionych Ww skórę, 


misternemi klamrami.. 


Sala przedstawiała widok piękny ! am 
ły. Duża, ezworokątna, oświetlona W Na 
mi oknami, oprawionemi w Ak „a 
ua których dłuto rzeźbiarza ROAR A dA 
misternych linji, splatających się wdzięć EN 
2 sobą , miała ozdoby lekkie i przeazoCzy 
dnie % stoków samych wybiegły po nad czo z; 
okien, i tam zakwitły przepyszneni Say al 
mi, oddanemi plastycznie, w trójkątnem, niby 
Ympanowem zatoczenin. " AB 

„ Zgodnie z charakterem ornamentacy mym 
okien, rozpięło się nad saly wysokie, gWIaż- 
dziętę sklepienie, W środku jego widzimy 
dży zwornik , zamknięty pięknym rzeźbio- 


| stacie świętych i wizerunki 


cyjnym w dragiem półroczu 1876 zł. 3657 
ct. 20 a ogółem do końca grudniu 1876 zł, 
47.811.458 et. 187%; w krakowskim okręgu 
administracyjnym w drugiem półroczu 1876 
zł. 936 et. 22, a ogółem do końca grun- 
dnia 1876 zł. 27,897.496 ct. 57T. W W. 
X. Krakowskiem w drugiem półroczn 1876 
zł. nie nie przyznano a kapitał dotąd przy- 
znany wynosi 2,983.190 zł. 10 ct. Do końca 
grudnia 1876 asygnowano uprawnionym iy- 
tułem zaliczek na' kapitał 1 renty zaległe tn- 
dzież rent zaległych i kapitałów razem: w 
lwowskim okręgu administracyjnym 58,562.159 
zł. 137, et. w krakowskim okręgu nim 
stracyjuym 34.322.689 zł. 19, ct. a w W. 
X. Krukowskiem 3,548.378 zł. 36 et. Po ko 
niee czerwca 1876 zalegało 104 pertraktacyi 
a w drugiem półroczu” zarządzono 28 nowych 
pertraktacyi. Z ogólnej liczby pertraktacyi 
załatwiono 37 a 95 pozostaje w zaległości, 


Lwów, dnia 20 stycznia. 

Jeden poseł węgierski wystąpił z 
artykułem przedstawiającym w ponu- 
rem świetle stosunki ad ministracyi 
publicznej w Węgrzech. Obraz 
ten przedstawiony z trybuny parla- 
mentarnej byłby może zrobił silniejsze 
wrażenie niż na trybunie dziennikar- 
skiej. ale dziś parlament węgierski za- 


jęty wyłącznie wielką sprawą ugodo- 


wą, niema ani potrzebnej swobody ani 
czasu do zajmowania sie innemi spra- 


wami wewnętrznemi. G@dyby artykuł 


iten wyszedł był z pod pióra nie wę- 


gierskiego, ten sam dziennik, który go 
wydrukował na miejscu naczeliem. 
byłby pewnie pierwszy pospieszył z 
energiczną odpowiedzią i może nawet 
zarzucilby autorowi oszczerstwo. Szcze- 
góły bowiem przytoczone w tym ar- 
tykule o nadużyciach komitatowych 
funkcyonaryuszy autonomicznych są 
bardzo rażące, chociaż jak sam autor 
zaznacza, nie wyczerpują przedmiotu 
lecz służyć mają tylko za przykład 
popierający niektóre ogólne uwagi. 
Artykuł ten osiąga jeden cel bardzo 
skutecznie, bo przypomina Węgrom, 
że czeka ich jeszcze ciężka i trudna 
aca nad reformą administracyjną, 


| której jedna część dopiero została do- 
konana i to część ani najważniejsza 


ani najskuteczniejsza. Raz wykazywa- 
liśmy na tem miejscu, że zwłoka w 
załatwieniu sprawy ugodowej wytwo- 
rzyła w Węgrzech stan moratorium 
ustawodawczego, gdyż parlament za- 
jęty wyłącznie tą Sprawą przestał 7 
dawną energią pracować nad refor- 
mami, które służyły za hasło koalicyi 
stronnictw i gabinetowi, opartemu na 
tej koalicyi.  Wspomniony artykuł po- 
sła węgierskiego potwierdza, że isto- 
tnie w Węgrzech zapanowało morato- 


rium ustawodawcze i że ziad wynika- 


daje 
pojawia sie w chwili. 
załatwieniu Sprawy ugodowej zaczyna 


przykrzyć się w najwyższym stopniu 


obu stronom a przedewszystkiem We- 


grom, Którzy dążą do zmian dla sie- 


bie korzystnych i już z tego powodu 


muszą być niecierpliwszymi niż strona 


przeciwna, broniąca istniejącego stanu 


rzeczy. Stosunki wewnętrzne Węgrów 
[3 

wią silniejszą 

od tej, Jaką wrzekomo Austrya wy- 


stanowią dla nich pressyę 
wiera. 

W ostatnich czasach, jeszcze przed 
wyborami do parlamentu, stano wi. 
sko księcia Bismar 


zamiarów. W chwili, 
lisbury bawił w Berlinie, Niemcy i 
Europa zostawały pod wrażeniem słyn- 
nych dwóch mów parlamentarnych 
kanclerza, z których na pewne wyni- 
kało, że młode cesarstwo nie zamie- 
rza bynajmniej ani potęgować ani Wy- 
zyskiwać zawieruchy wschodniej, a je- 
żeli po tych mowach pozostawała je- 
szcze jaka wątpliwość, to odnosiła się 
ona do odleglejszych wypadków przy- 
szłości, do samej wojny i jej niedają- 


miesięcznie 1 zł. 35 et. | 
Z 


ja zgubne skutki. Artykułowi temu na- 
wielką wagę tr okoliczność , że 
gdy zwłoka w 


cka w obec 
sprawy wschodniej, stało się mniej 
Jasne, aniżeli przed rozpoczęciem kon- 
ferencyi dyplomatycznych w Stambule. 
Mówimy, że stanowisko stało się mniej 
Jasne a nie niepewne. bo niepewność ró- 
wna się w terminologii polityczno-dzien- 
nikarskiej skłonności do niebezpiecznych 
gdy markiz Sa- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent., 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty. 


Wąłpliwość tę tłumaczono rozmaicie, 
najpierw stanowczo na niekorzyść Ros- 
syi, później odezwały się głosy ostrze- 
gające także Austryę, ale wszędzie prze- 
ważało to przekonanie, że Turcya i 
wspierająca ją Anglia nie mogą liczyć 
na poparcie w Berlinie. Najlepszym do- 
wodem na to była historya wyjazdu 
posła tureckiego z Berlina Edhema ba- 
szy. Dyplomata ten otrzymawszy man- 
dat do udziału w konferencyi stam- 
bulskiej prosił o audyencyę pożegnal- 
ną u ks. Bismarcka a prośbie tej kan- 
elerz odmówił w sposób, niekoniecznie 
zgodny z ścisłemi przepisami etykiety 
dyplomatycznej Na samej odmowie 
nie skończyło się bo Edhem basza 
otrzymał nadto za pośrednictwem trze- 
ciej osoby od księcia Bismarcka radę, 
ażeby nakłaniał Portę do uległości dla 
wymagań europejskich. Po takiej radzie 
byłoby rzeczą naturalną, jeżeliby re- 
prezentant Niemiec na konfereneyi i 
poseł w Stambule br. Werther wystą- 
pił był tak energicznie przeciw upar- 
tej Tureyi, jak o nim niedawno pisa- 
no. To energiczne wystąpienie. budziło 
wszędzie wiarę, bo było z góry zapo- 
wiadane. Jeden dziennik wiedeński, 
któremu uroiło się, że opór Turcyi jest 
dzielem Polaków wrzekomo wielką role 
w Stambule odgrywających, zapowia- 
dał z miną bardzo tajemniczą, że po- 
nieważ przebieg konferencyi zaczyna 
irytować kanclerza niemieckiego a br. 
Werther zbyt neutralnie przypatruje 
się oporowi Turcyi, inny energiczniej- 
szy dyplomata wkrótce zastąpi go w 
Starnbule. Jeżeli po tem wszystkiem 
urzędowe dzienniki niemieckie tak ener- 
gicznie pretestuja przeciw telegramom 
ajenevi Havasa, przypisującym br. Wer- 
therowi stanowczą w obec Porty po- 
Sia na konfereneyi, to protest ten 
w „każdym razie musi zastanawiać. 
Najłatwiej dałoby się wątpliwość te 
wytłumaczyć tem. że kg. Bismarck wy- 
stępując przeciw Turcyi przed konfe- 
rencya stambulską nie przypuszczał 
wraz z całą Europa, że wymagania 
jej spotkają się z tak energicznym o- 


cych się z góry obliczyć zwrotów. |porem Porty a nawet z prostą odmo- 


pływają się naokół żebra sklepienne lekkim 
rofilem linji, i wiążą w gwiaździste kształ- 
ty. Bogata i harmonijna polichromia i lazu- 
rowy błękit , rozlany na polach sklepiennych, 
wraz ze złotemi gwiazdami, co tu i ówdzie 
połyskiwały z kamiennych stropów — pod- 
nosiły jeszcze bardziej wdzięk architektoni- 
czny i rozlewały po sali pogodę. 

Tkane obicia czyli szpalery spływają fa- 
listo po ścianach sali, a na ich tle rozwie- 
szono obrazy różnej treści i szereg konterfe- 
któw. Znacznie wyżej na murach starych wa- 
bią oko polichromią malowane al fresco po- 
królewskie, które 
tuż pod fryzem sklepienuym wieńcem obie- 
gaja cały. sale naokół. Spoglądały na dół po- 
stacie poważne Leszków, Bolesławów, okie- 
tka, Kazimierza Wielkiego, Zygmuntów — a 
i król Stefan Batory, pomimo iż rządzi jo- 
szcze narodem, obliczem swem  rycerskiem 
dodaje powagi sali radnej, oce 

W tej to wspaniałej „izbie pańskiej“ kra- 
kowskiego ratusza ma się za chwilę odbyć 
sad ia Morawickiego. Wszystko już przygo- 
towaue na przyjęcie panów, nawet | w za- 
srodzie żelaznej, kratowej, stojacej pod oknem, 
A przeznaczonej dla pisarza radzieckicyo, przy- 
zotowano księgi i różne przybory piśmienne. 
Zaledwie służba wyszła, a podwojski je- 
szeze coś poprawiał na stole — a Już pan 
burmistrz z radnymi ławnikami i pisarzem 
przybyli do sali. Wkrótce za nimi nadszedł 
JMpan Stanisław Płaza , starasta ojeowski, i 
burgrabia zamku krakowskiego Michał Mal- 
czewski , wielkorządca krakowski i župnik ol- 


iiy a A zuski, oraz inni urzednicy erodzey. 
Fm horbem starego grodu, z którego roz- | kuski, oraz inni urzędnicy g y 


— 


Panowie grodzey, powitawszy burmistrza 
i radnych, zasiedli około jednej strony stołu, 
podczas gdy drugą zaczęła zajmować rada 
miejska. 
Lewe miejsca zajęła rada siedząca , to 
jest radni młodsi, którzy obowiązani byli 
codziennie na ratuszu urząd swój spra- 
wować, po prawym boku burmistrza usa- 
dowili się starsi rajeowie, którzy tylko w ra- 
zach nadzwyczajnych bywali powoływani na 
ratusz, a to w myśl konstytucyi, która wy- 
magała, aby w „większych i poważniejszych 
sprawach, tak osobnych jako też 1 pospoli- 
tych, wszystkich rajców ilo ich natenczas w 
Krakowie bytnością będzie, według staroda- 
wnowo zwyczaju. przez ceduły wezwano“, 
Nie brakło też dziś żadnego rajey, na- 

wet i lawnicy z wójtem zasiedfi okodo radzie- 
ckiego stolu. Morawieki popełnił gwalt pu- 
bliczny, Ad! się zabójstwa ua obywatel- 
ce krakowskiej. więc pospicszyła cała rada, 
aby wymierzyć nań surową sprawiedliwość, 
A 20 zabójca bene natus, przeto pan starosta, 
burgrabia i urzędnicy grodzcy obowiązani byli 
brać udział w sądzie na mocy konstytucyi 
tormiskiej i wcześniejszego o wiek niespelna 
przywilejn, Władysława Warneńczyka. 

~ Jakkolwiek na zasadzie owych konstytu- 
cyi, szlachcie dopuszczający się bezprawia 
w mieście, mógł być skazany nawet na gar- 
dlo przez, sąd radziecki, zawsze jednak staro- 
sta grodzki obowiązany był uczestniczyć Spra- 
wie, salwująć niejako tym sposobem godność 
szlachecką. Sąd w takim wypadku zebrany, 
nazywał się sądem gorącym, judicium ar- 
duum. 


Pan starosta ojcowski Zagai wszy DORE 
dzenie, wezwał burmistrza o wniesienie Sbra- 
wy, który niebawem imieniem Strasza w ta- 
kiej formie fakt przedstawił : 

— Jan Morawicki, szlachcie, niepomny 
na bojaźń Boga, na przepisy religii i ludzku- 
ści, w upłyniony tydzień czwartkowy, przy- 
jechawszy przed dom  Strasza Walentego w 
ulicy Florymńskiej , utrzymnjącega dom a= 
jezdny. usiłował gwałtownie tamże Stalne go- 
spodą , dokąd go żona jego Helena, przy na- 
dzieji będąca . wzbraniała się przyjąć, Zrażos 
na nieduwnem burzliwem zachowaniem e 
mknęć kame. "klon 1, Uwi od signi za. 
do niej z rusznic SB, adne al oknem 
nyeh istot Życia | T H i dwoje uiewin- 

A "SR Zoawił... l 
e E u A, : rodzina jego byli 
chali słów adi ji p pouurem obliczem słu- 
przebrzmiał RE pomsty... Jeszcze nie 
naslć rwa, „i PAGE burmistrza — gdy 

gte otwarły sie podwoje i do sali sądowej 
W IESIOLO jDory, 2.48 Hori] tyeh zwłoki 
neszezęśliw ` ofiary, czarnym kirem okryte. 
Gw yczaj Wt szenia zwłok zamordowanego do 
sądu na Świadectwo przeciwko zabójey był 
y Polsce od wieków praktykowany, 

idok śmierci, widok bladych lie za- 

mordowanej niewiasty, wywołał głębokie i 
PoSępne wrażenie na obecenych. Rodzina za- 
bójey odwróciła oczy, a pan Jan, nieszezę- 
śliwy zabójea zapłakał serdecznie, jakby ża- 
lem głębokim przebłagać chciał ofiarę swego 
szału i serca swych sędziów... s ' 

Nie nie rzekł przeciwko oskurżeniu, pge 
| cza? skraclą zdjęty i grozą — ü gdy rodzi- 


mz 


wą. Jeżeli opór ten jest na razie bar- 
dzo niewygodny dla Rossyi przygoto- 
wującej się od kilku miesięcy do akcyi 
na Wschodzie, to stokroć niewygo- 
dniejszym byłby on dla Niemiec w ra- 
zie, gdyby br. Werther był się więcej 
zaangażował w grę dyplomatyczną. 
Takie mocarstwo jak Niemcy musia- 
łoby w tem widzieć klęskę moralną a 
hr. Bismarck nie jest przyzwyczajony 
do znoszenia takich klęsk bez odwetu. 
Do odwetu zaś t. j. do poparcia upo- 
mnień stanowczym czynem, Niemcy ani 
nie mają ochoty ani też są przygoto- 
wane. Zawsze bowiem ks. Bismarck 
na to kładł nacisk, że na Wschodzie 
interesa Niemiec nie wchodzą w grę 
bezpośrednio. T 
Wspominaliśmy już raz, że pra- 
sie francuskiej tryumf socyalistów 
niemieckich sprawił przyjemną niespo- 
dziankę. Jestto przyjemność tego ro- 
dzaju, jaką się zawsze uczuwa na wi- 
dok przykrości, której doznał przeci- 
wnik znienawidzony. Wspominając o 
tem dodaliśmy zaraz, że uciecha ta 
jest wcale niestosowną, bo socyalizm 
niemiecki tryumtem wyborczym doda 
otuchy komunistom francuskim a re- 
publika bynajmniej nie jest tak silną 
i pewną siebie, ażeby lekceważyła lub 
nawet wyzywała komunistów. Jedno 
tylko stronnictwo słusznie zaciera rę- 
ce z zadowoleniea, a tem stronnictwem 
są bonapartyści, nigdy niezrażeni nie- 
powodzeniami, zawsze skłonni do tłu- 
maczenia na własną korzyść wszyst- 
kiego, co się we Francyi i po za Fran- 
cya dzieje. Bonapartyści od chwili u- 
padku liczą najwięcej na to, że jakiś 
kataklizm społeczny w jednej chwili 
da im to, do czego prostą drogę i zwy- 
kłemi środkami politycznemi albo ni- 
gdyby nie doszli, albo przynajmniej 
nie tak prędko, jednem słowem bona- 
partyści spekulują na kataklizm społe- 
czny a szanse tej spekulacyi podno- 
szą się w rownym stosunku z zwy- 
cięztwem socyalistów. Ta spekulacya 
wiele obiecuje, bo czy wypadnie kie- 
dyś liczyć się z zwycięzkim socyali- 
zmem, czy zgnieść go zupełnie, bona- 
partyści są do wszystkiego gotowi i 
siebie tylko uważają za zdolnych do 
tego. Cesarstwo jest ukoronowana de- 
mokracyą! — mówią zawsze bonapar- 
tyści, ile razy chcą skokietować klasę 
robotników i lud wiejski. Jako ukoro- 
nowanemu demokracie składał kilka 
razy hołd synowi Napoleona III zna- 
ny agitator Jules Amigues na czele 


deputacyi robotników. Wkrótce po ko- 
munie paryskiej po raz pierwszy ode- 
grała się taka scena w Chislehurst, 
a jak wiadomo, młody Napoleon odpo- 
wiedział Juliuszowi Amigues slowami, 
godnemi ukoronowanego demokratyļi 


na jego zabrała głos w jego obronie, prze- 
rwał jej płacząc rzewnie następującemi słowy : 

— Nie brońcie mnie daremnie — jam 
abi} Strasaową |... , 
a "Gdy jego samego pytać poczęto, odmó- 
wił zeznań odwołując się sam do oskarzenia, 
które zdaniem jego zgadzało się najzupełniej 
z prawdą. , 

Sad przystąpił do przesłuchania świad- 

ków przez pana Strasza postawionych w li- 
czbie jedenastu, z pomiędzy których Jakób 
Toruńczyk , stolarz, zeznał pod przysięgą: 
„. , — Widziałem. jak pan Morawiecki przy- 
jechawszy ma koniu przed dom Walentego, 
posłał sługę o gospodę. Tam zawierano drzwi 
a pan Moruwicki brzypadłszy, strzelił oknem 
z rusznicy w dom. Fam krzykniono: „Zabił 
Morawiecki !...“ a on też mówił: „Zabiłem, 
zabił...“ , 

Dawid Scotus, kupiee krakowski, Zmtter 
Paweł i Dunkan Jadam, sukiennicy, tak 
świadczą w sprawie Straszowej : 

— Byliśmy przytem , kiedy pana Mora- 
wickiego pojmano, i gdy go na zamek przed 
JMPana podstarościego przywiedziono, i ten 
go pytał a om zeznał: „Strzeliłem , niechcą- 
cym zabił, jeżelim zabił, bom nie miał na 
nią żadnego gniewu*, i tamże zaraz prosił o 
jednanie i dawał sześć set złotych, i to nam 
tamże zaraz jest oświadezono... 

Zeznanie to charakteryzowało wymownie 
naturę i usposobienie zabójcy. Pan Jan po- 
pełnił zabójstwo w chwili namiętnego unie- 
Sienia, nie uczynił tego po namyśle i z re- | 


Ah 


2 


Jak bonapartyzm jest zdołnym do pa- 
kiowania z socyalizmem, tak samo go- 
tów byłby w danym razie do odegra- 
nia roli energicznej, do zgniecenia ru- 
chu. podkopującego porządek społe- 
czny. Wszakżeż zasadą zamachu stanu 
było „ocalenie społeczeństwa* wobec 
żywiołów anarchieznych tego rodzaju. 
Bonapartyzm gotów jest w każdej chwili 
„ocalić społeczeństwo" po raz drugi! 


KORESPONDEKNCYE 


Wiedeń, 18 stycznia. 

(Œ) Za cztery dni zbierze się Rada 
państwa. Ponieważ, jak słychać, rząd zape- 
wne nie omieszka zawiadomić Izby o stanie 
sprawy bankowej, przeto łatwo uzbroić się 
można w cierpliwość i poczekać jeszcze 
chwilę. Tyle jest niewątpliwem, iż przedło- 
żenia rządowe w sprawie ugody dustryacko- 
węgierskiej, nie tak prędko wniesione będą 
w Radzie państwa. Niemniej jest pewnem, 
że rokowania między obu rządami nie skoń- 
czą się rozdwojeniem monarchii. zerwaniem 
jedności cłowo - handlowej lub jedności ban- 
kowej. Nowa Presse bardzo gorące bierze 
sobie niezałatwioną jeszcze sprawę bankową 
do serca i stawia Węgrom stanowcze aut-aul; 
albo Węgrzy porzucić muszą swe marzenia, 
albo też mogą wrócić do Koszutowskich bi- 
letów bankowych (naturalnie w znaczeniu 
gospodarskiem, nie politycznem), jeźli gotowi 
wziąć na siebie odpowiedzialność za wszel- 
kie następstwa, jakieby ztąd wypłynąć mo- 
gły. Rządy, które są zobowiązane zawrzeć 
ugodę. niemogą tak gorąco brać rzeczy. Mó- 
wią. że rząd węgierski posiada już samedziel- 
ne wnioski wiedeńskiego banku narodowego 
i że zastanawia się nad niemi. Wprawdzie 
Węgrzy oświadczyli byli, iż dalej z bankiem 
narodowym rokować nie myślą, ale mogli 
przecież otrzymać propozycye tego zakładu 
za pośrednictwem gabinetu przedlitawskiego. 
Jeżeli propozycye te są tego rodzaju, że mo- 
gą stanowić podstawę do ponownych ukła- 
dów, to takowe toczyć się mogą między obu 
rządami z pominięciem banku narodowego. 

Nikt już nie łudzi się, iż ostatnie czy 
przedostatnie posiedzenie konferencyi tak sa- 
mo żadnego nie osiągnie rezultatu , jak do- 
tychezasowe Jej czynności. Są tacy, eo wcale 
nie szydzą z członków konferencji, którzy 
podobno przewidywali wszyscy, że tak a nie 
inaczej zakończy się cała kampania pacyfika- 
cyjna. (i, co taką przypisują dyplomatom 
przezorność, mniemają także, iż nowy okól- 
nik, przesłany, jak mówią, przez ks. Gorcza- 
kowa do wszystkich posłów i ajentów dypło- 
matycznych, odznacza się także przebiegło- 
ścią, albowiem z jednej strony zastrzega Ros- 
syi swobodę działania przeciw Tureyi, z dru- 
giej strony zastrzega się przeciw mniemaniu, 
jakoby Rossya była zobowiązaną do samo- 
dzielnej akcyi pozaeuropejskiej, Przed wiosną 


nie będzie wojny, a może jej wcale nie bę- 
dzie — tak słychać wszędzie. Jeżeli zaś przyj- 
dzie do wojny, natenczas Rossya w razie 
zwycięztwa żądać będzie pewnej ceny za po- 
niesione ofiary a Nordd. Allg. Ztg już do- 
wiodła, że żądanie takie byłoby uprawnionem, 
Ubolewać należy nad tem, iż bardzo niepoli- 
tyczne depesze paryskiego biura telegraficzne- 
g0 o stanowisku barona Werthera w Kon- 
stantynopolu stały się powodem nieporozu- 
mienia między Francyą a Niemcami, które 
w owych depeszach upatrują tendencyę nie- 
przyjazną Prusom. 

Zachowanie się Czechów podezas pobytu 
Czernajewa w Pradze potępiają Wszyscy, bez 
względu na narodowość i opinię polityczną. 


O AROMA 
Sprawozdanie 


Z czynności Rady Wydziału krajowego 
po koniec listopada roku 1876. 


Wydział krajowy wydał certyfikat szla- 
chectwa Rudolfowi. Melchiorowi, Wojciecho- 
wi trojga imion Słoneckiemu, ¢. k. pensyo- 
nowanemu rotmistrzowi. 

„ Wystosowano list fundacyjny dla funda- 
eyi stypendyjnej śp. Marcelego. W incentt go, 
Leopolda trojga imion Terleckiego i udano 
się do e. k. Namiestnictwa o przysłanie ma- 
Jatku fundacy jnego. SR: 

Przyjęto prawa i obowiązki, jakie za- 
strzegł dla Wydziału krajowego list funda- 
cyJny fundacyj ntworzonej przez p. Dyzmę 
Chromego na cele oświaty ludowej. 

Nadano z funduszu przeznaczonego na 
ten cel przez Wys, Sejm krajowy na podsta- 
wie rozpisanego konkursu stypendya pe 400 
zł. w. a. na rok szkolny 1876/77: Zygmun- 
towi, Bartłomiejowi Jakubowskiemu | Karo- 
lowi Schweizerowi. zwyczajnym słuchaczem 
e. k. Akademii rolniczej w Wiedniu. 

Nadano z funduszu przeznaczonego 14 
ten cel przez Wys, Sejm krajowy na pod- 
stawie rozpisanego konkursu stypendya po 
200 zł. na rok szkolny 1876/77: Tadeu- 
szowi, Hipolitowi Chmielowskiemu, Bazylemu 
Krwawiezawi i Salamonowi Fertigowi, uczniom 
e. k. wojskowego Instytutu dla kształcenia 
weterynarzy w Wiedniu. 

Do ankiety mającej z inicyatywy Wy- 
działu krajowego obradować w Wydziale kra- 
jowym w sprawie zmiany instrnkeyi dla rad 
szkolnych okręgowych. a składającej się 
z członków e. k. Rady szkolnej i Wydziału 
krajowego wydelegowano dr. Wereszczyń- 
skiego, członka Wydziału kr. Ottona Hau- 
snera. zastępey członka Wydziału krajowego, 
p. Józefa Michalezewskiego. sekretarza Wy- 
działu krajowego i p. Miecz. Chrzanowskiego, 
wice-buchhaltera Wydziału krajowego. 

Zaproszono do ankiety mającej się zająć 
rozbieraniem projektu ustawy budowniczej dla 
calego kraju: pp. dr. Kosińskiego. dr. Wd- 
warda Sarniekiego, inżyniera e. k. Namie- 
stnietwa Schlieg i burmistrza m. Stanisławo- 
wa Kamińskiego. 

Wystosowano do Wys. c. k. Ministe- 
ryum oświaty i wyznań memoryał o założe- 
nie fakultetu medycznego przy Uniwersytecie 
lwowskim. 

Oświadezono się na podstawie opinii 
komitetów obydwóch krajowych Towarzystw 
rolniczych przeciw wnioskowi e. k. Rady 
zdrowia, który e. k. Namiestnietwo udzieliło 


Wydziałowi krajowemu, domagającej się, aby 
moczenie Inn i konopi w wodach płynących 
i stawach zostało zakazanem. 

Udzielono p. Romanowi Bastgenowi, pro- 
fesorowi szkoły gospodarstwa wiejskiego w 
Dublanach, z funduszu dyspozycyjnego zapo- 
mogę w kwocie 120 zł. na podróż do Pro- 
szkowa celem wzięcia udziału w dwutygo- 
dniowym kursie mleczarstwa. 

Wypłacono na rachunek fundnszu prze- 
Zmaczonego na ten cel przez Sejm krajowy 
zaliezkę w kwocie 500 zł. na urządzenie 
szkały garnearstwa w Kołomyji. 

Przyjęto do wiadomości odezwę e. k. 
Namiestnictwa we Lwowie z d. 8 listopada 
b. r. 1. 58008, podług której JE, p. Minister 
rolnietwa zatwierdził przedłożone mu przez 
Wydział krajowy statuta organizacyjne szkół 
rolniczych w Dublanach. i 
Przyjęto do wiadomości rezygnacyę hr. 
Stan. Mieroszewskiego z godności Prezesa 
Rady powiatowej krakowskiej. 

. Uehwalono okólnik do wszystkich Wy- 

działów powiatowych z wezwaniem o ścisłe 
wykonywanie instrukeyi o nadzorze nad gmi- 
nami. 
f Uchwalono okólnik do wszystkich Wy- 
działów powiatowych w sprawie przynagle- 
Mia miast i miasteczek do ścisłego wykona- 
nia postanowień $ 31 ust. gm. i uchwalenia 
norm służbowych i zaopatrzenia urzędników 
i sług miejskich. 

„ Uehwalone okólnik do wszystkich wy- 

działów powiatowych w sprawie zbierania 
dat statystycznych do odpowiedzi na kwe- 
styonarynsz w sprawie przyczyn zubożenia 
krajn. 
Przyjęto do wiadomości sankeyę cesar- 
ską uchwał sejmowych o nadanie prawa do 
poboru myta drogowego obszarowi dworskie- 
mu w fŁososinie górnej, Brzeznicy królew- 
skiej. Jasionce , Mostach i lmbowie; dalej 
Radom powiatowym w Podhajcach, Brzozo- 
wie. Jarosławiu, Dąbrowie i Tarnowie; na- 
reszcie gminom Babina. Jasionka, Szczerze, 
Mosty i Luhów. 

Przyjęto p. Piotra Kopystyńskiego, ukoń- 
czonogo technika, na bezpłatnego rysownika 
przy oddziale technicznym. 

„Wgo. Teodora Abgarowicza zamianowa- 
no inspektorem drogi krajowej Sielec-Zale- 
szezyki. (C. d. n.) 


SPRAWY MONARCHII 


-— Z Budapesztu otrzymała Presse asw. 
17 b. m. następujący telegram: Wszystkie 
doniesienia dziennikarskie o kwestyi bankowej 
i o przesileniu ministeryalnem są tylko kom- 
binacyami. Rzeczywisty stan tej sprawy jest 
następujący: Bank narodowy przedłożył rzą- 
dowi węgierskiemu swe propozycye w dro- 
dze poufnej. Rada ministrów zwołana przez 
Najj. Pana na niedzielę (d. 14 b. m.) miała 
na każdy punkt tych propozycyj dać swoją 
opinię, lub umotywować swe zarzuty. O uchwa- 
łach stanowczych nie mogło i nie może być 
mowy, albowiem Najj. Pan żądał tylko dania 
opinii. Ministrowie węgierscy nie mogli dla 
tych samych powodów upraszać Najj. Pana 
o utworzenie samoistnego banku węgierskiego. 
Najj. Pan nie dał tedy ani dodatniej ani ne- 
gatywnej odpowiedzi, z czego znowu wypły- 
wa, że gabinet węgierski nie miał i nie ma 
powodu do wnoszenia prośby o dymisyę. 

— Na wieczornem posiedzeniu w d. 16 
b. m. obradowała komisya Izby deputowa- 


fieksyą złośliwą. Była to natura gwałtowna — 
ale skrusze dostępna. Krewni i przyjaciele 
oskarżonego podnosili to na jego obronę, a 
potępiając sam uczynek pana Jana, błagali 
usilnie, aby sąd raczej miłosierdzie niż suro- 
wość prawa na nim okazał, litując się dziel- 
nego żołnierza, który tak okropnie zapomniał 
się w chwili nieszczęsnego szału. 

Sąd zdawał się przychylać do obrony, 
ale Strasz nie chciał nawet słyszeć o żadnych 
układach. Małżonek zabitej krwi za krew żą- 
dał, głowy za głowę, stawał jako mąż owdo- 
wiały i jako obywatel krakowski, wołając o 
pomstę praw i przywilejów mieszczaństwa i 
krwawego gwaltu, spełnionego na własnem 
domowem ognisku. 

Daremnie pan starosta Płaza pragnął go 
nakłonić, aby się pogodził z Morawickim — 
uniesiony żałem i zemstą Strasz w odpowiedź 
na te namowy zerwał kir ze zwłok swej żony, 


a wskazując na martwe skronie zabitej, do- 
nośnym zawołał głosem : 


— Ja nie chcę złota 
Morawicki żywą powróci 
winę daruję |... 

Po tak stanowezej odpowiedzi niepodo- 
bna było myśleć o zgodzie. Sąd porozumiaw- 
szy się, zanim przystąpił do orzeczenia spra- 
wy, taką przysięgę odebrał od oskarżyciela: 

— Ja Walenty Strasz, przysięgam Panu 
Bogu wszechmoenemu, że Helena żona moja 
nie od kogo innego, ani z niezyich rąk, ale 
z rąk własnych pana Morawiekiego zabita, 
który ją z ruszniey postrzelił i zabił, tak mi 
Panie Boże dopomóż ! 


i ugody, niech mi 
małżonkę, a ja mu 


Podobną przysięgę wykonali jeszcze i 
dwaj inni świadkowie Maciej Bielecki i Ja- 
kób Toruńczyk, mieszczanie krakowscy i na 
tem sprawa dojrzała. ` 

Wyprowadzono Morawiekiego ze sali, a 
za nim wyszli wszyscy obecni, nienależący 
do sądu. 

Sąd przystąpił do rozważenia sprawy, a 
pan starosta ojcowski powstawszy, począł fa- 
godzić występek oskarżonego j żądał wymie- 
rzenia kary pieniężnej a w najgorszym razie 
paromiesięcznej wieży. Również j wielkorzadca 
krakowski przychylał się do zdania Płazy, 
ale panowie radni uparcie obstawali przy przy- 
wileju króla Zygmunta zr. 1521, i domagali 
się głowy zabójcy. Starosta ojeowski wystą- 
pił na to z prerogatywauni szlteheekiemi, da- 


nemi przez króla Kazimierza Wielkiego w r. | 


1358, i usiłował zastosować je na obronę Mo- 
rawiekiego — ale nieprzebłagani mieszczanie 
odparli ten argument statutem toruńskim z 
r. 1521, według którego czyn Morawiekiego 
musiał być uważany jako gwałt publiczny i 
zabójstwo, przeto jako taki pociągał za sobą 
karę śmierci. 

Zdania zostały podzielone; wszezął się 
pomiędzy stronami spór namiętny. Podczas 
Y, Pan Starosta jawnie bronił sprawy Mo- 
rawiekiego, pan żupnik olkuski, burmistrz z 
radą i ławnikami trzymali się uparcie statutu 
toruńskiego, uchwaliwszy ani na jote uie od- 
stępować od niego. : 

Spostrzegł pan Płaza, że nie podoła o- 
bronić oskarżonego, uciekł się więć do kon- 


stytucyi z roku 1533 i zażądał, aby całą tę 
sprawę oddać pod sąd królewski. 

Zgodziła się na to reszta członków sądu 
z zastrzeżeniem, że przy wyroku swoim usil- 
nie obstaje i obstawać będzie w nadziei, że 


i król Stefan nie inne 
wienie. 

Polecono pisarzowi miejskiemu zrefero- 
wać całą sprawę w celu przedłożenia jej kró- 
lowi. Poczem panowie radni na znak spra- 
wiedliwości swego sądu, zwyczajem staroży- 
tnym umyli ręce w srebrnej miednicy, któ- 
ra jeszcze przez Filipa Kalimacha roku 1496 
testamentem została radzie zapisaną. 


$ 
» * 


poweźmie postano- 


Na tem się skończył obecnie sąd na 
Morawiekiego, który aż do ostatecznego za- 
łatwienia sprawy, powrócił do ratuszowega 
więzienia. R 

Długo nie nadchodził wyrok monarszy. 
Król Stefan umarł w grudniu tegoż roku, 
więc sprawa jeszcze się dłużej przewlokła. 

Dopiero 1587 roku snać przyszedł wy- 
rok Zygmunta III. Wypadł on zupełnie po 
myśli mieszczaństwa, bo w tymże roku za- 
pisano Z strasznym lakonizmem pomiędzy wy- 
datkami miejskiemi: 

— Za kołderkę gdańską, co Morawiekiego 
la niej ścięto, groszy „dwadzieścia pięć“... 

Sprawiedliwości stało się zadość! 


Mar. 


nych, której przekazano projekt reformy po- 
datkowej w dalszym ciągu, nad osobistym 
podatkiem dochodowym. $. 23 został przyjęty 
w następującej stylizacyj: Ułożony zostanie 
kataster osób obowiązanych do opłaty osobi- 
stego podatku doeliodowego. Urządzenie tego 
katastru zostanie uregulowane w drodze roz- 
porządzenia. $. 23, który tak opiewa: Po 
ukończeniu oszacowania ma komisya ogłosić 
za pośrednictwem dzienników urzędowych i 
w inny właściwy sposób, że od pewnego, 
bliżej oznaczonego dnia. wolno każdemu przej- 
rzeć rejestra szacunkowe złożone u naczelnika 
gminy i że od tego dnia wolno w przeciągu 
30 dni wnosić rekłamacye — został przyjęty 
z następującym dodatkiem: „Prócz tego należy 
każdego  opodatkowanego zawiadomić pise- 
mnie o klasie. do której został zaliczony. Pi- 
semne to zawiadomienie ma zawierać krótkie 
pouczenie 0 prawie reklamowania. §. 24 opie- 
wa: „Każdemu opodatkowanemu wolno w 
przeciągu 30 dni licząc od duia ogłoszenia 
rezultatów szacunkowych (Ś. 23) reklamować 
przeciw oszacowanin w tym wypadku, jeżeli 
uzna, że komisya szacunkowa obliczyła za 
wysoko jego dochody a, za nisko dochody 
innego obywatela, albo jeżeli spostrzeże, że 
ktoś, kto powinien opłacać osobisty podatek 
dochodowy nie znajduje Się pomiędzy opo- 
datkowanymi.* Przy tym paragrafie zastana- 
wiano się długo nad pytaniem, Czy W usta- 
wie ma być wypowiedziane prawo reklamo- 
wania wszystkich przeciw wszystkim. Kilku 
mowców wskazywało na to. 2e takie prawo 
reklamowania stanie się powodem najrozma- 
itszych szykan i złośliwych nadużyć. Ażeby 
temu zapobiedz postanowiła komisya przy $ 25 
wyznaczyć gtosowne grzywny. na ukaranie 
tych, którzy lekkomyślnie wnosić będą rekla- 
macye. $. 25 został przyjęty w następującej 
stylizacyi : „Strona reklamująca ma swe odwo- 
lanie wnieść do komisyi szacunkowej i przy 
tem udowodnić wiarogodnie wadliwość osza- 
cowania, przeciw któremu wnosi reklamacyę. 
Reklamacye wniesione W terminie oznaczo- 
nym w $. 24 nie będą uwzględnione a re- 
kurs przeciw odrzuceniu spóźnionej reklama- 
cyi jest niedopuszczalny. Jeżeli komisya sza- 


cunkowa przekona się 0 prawdziwości Zi- 
w rekłamacyi, ma 


Żalenia  wyłuszczonego. eklama 
zmienić oszacowanie 1 zawiadomić o tem 


reklamującego. Jeżeli reklamujący nie jest 
zadowolony z ponowiego oszacowania, 


jeszcze M. 
wolno mu w przeciągu 80 dni wnieść za 
ogređnictwem komisyi szacunkowej nowe 


odwołanie do komisyi reklamacyjnej. Komisya 
szacunkowa ma tak w tym wypadku, jako 
też i ua wypadek, gdyby jaką reklamacyę 
uznała za nienzasudnioną, przytoczyć swe mo- 
tywa w odezwie do komisyi reklamacyjnej. 
Do ustępu trzeciego powyższego paragrafu 
postawił dep. Krzecznnowiez następującą 
poprawkę: Komisya reklamacyjna rozstrzyga 
w trzeciej jnstancyi. Poprawka tu została 
przyjętą. W d. 17 b. m. obradowała ta sama 
komisya nad $. 26. który został przyjęty w 

: üdy rezultaty szacun- 


tepujacej stylizacyi: i 
następująca ? owania reklama- 


ukończeniu poster 


kowé po a 
cyjnego. zostan stanowczo ułożone, należy 
A do właściwej władzy podatkowej 


je odestać i 
pierwszej instancy!, 
w myśl $. 5, OZNACZ 
wykaże je sumarycznie 
bowej, która znowu prz 
ministerstwu skarbu. $. 
w uastepującej osnowie: / 
jaka Eni m jedna jednostkę wan 
ma być obliczona przez władzę ać a 
pierwszej instancji dla każdego don 
nego wedlug liczby jednostek pudatkowyć ; 
o rezultacie tego obliczenia należy ziwdkć 0- 
mié  opodatkowanego nakazem płatniczym. 
Zażalenia przeciw niewłaściwemu obliczeniu 
wnosić należy do właściwych wladz podatko- 
wych, albo Ww drodze rekursu do krajowej 
władzy podatkowej, jako ostatniej jinstancy!. 


ŘE 


SPRAWY ZAGRANICZN 


(Przygotowania wojenne Rossyi.) 
Stan zdrowia W. księcia naczelnego do- 
wódcy rossyjskiej armii poluduiowej, pisze 
korespondent Pol. Cor. % Kiszeniewa, dotad 
jeszcze się stanowczo nie polopszył. Zupełne- 
mu wyzdrowieniu | rzeszkadzają ciągle nowe 
jakieś wypadki. Zresztą w otoczenm W. księ- 
R konnia przekonanie że i po wyzdrowie- 
ma ponuję przekOci o odzie CADOS 
: a aa tak jeszcze będzie ostabionym, 
niu W. książę tak jeszcze Pr- mó apel 
1 zas nie będzie mog! Sper 
że przez dłuższy CZaś a -adev Jal 
1% żazków elnego dowódcy. „aKOŻ 
niać obowiązków n8°2° ńoski o nienniknio- 
w rzeczy samej krążą pogłoski A M wodza 
nem mianowaniu nowego naczelnego >. do 
zwłaszcza, gdyby wkrótce, miało, I 
akeyi. Na zastępcę wymicnają ministra id 
ny Milutyna, generała Giildenstubbe k A 
marszałka księcia Barjatyńskiego. 0 osta 
który od dość dawnego czasu CIerpI A 
dagre, trudno przypuścić, aby m + i 
na objecie dowództwa. Zresztą 5% Wa" 
pogłoski, które zdają się być zupełnie bez- 
podstawnemi. Tymczasowo spoczywa naczel- 
ue kierownictwo w doświadczonych rękach 
Szefa sztabu generalnego Niepokojczyckiego. 


która na ich podstawie, 
zy jednostki podatkowe 1 
ie krajowej wladzy skar- 
edłoży te jednostki 
97 został przyjęty 
kwota podatkowa 


który mimo wysokiego wieku, liczy bowiem i przybory w Ameryce 1 
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w3 lata. rozwija niezmordowaną czynność. 
Jakkolwiek mobilizacya wojsk stojących pod 
rozkazami W. księcia zupełnie jest ukończo- 
ną, to jednak armia poludniowa ma być 
wzmocnioną przez podwyższenie stopy bata- 
lonów. Za przykładem szlachty kaukazkiej 
zamierza podobno 1 _ południowo - rossyjska 
sziachta utworzyć oddziały ochotnicze i tu 
po największej CZęśCI konie. W ogóle mają 
sie utworzyć dwa oddziały piechoty i 4 od- 
działy jezdne liczące po 1000 Indzi, Oprócz 
tych dworjańskich drużyn mają się również 
za przykładem Kaukazu utworzyć narodni 
drużyny (oddziały ludowe). W wielkorossyj- 
skich guberniach spodziewa się rząd znaczne- 
go napływu ochotników. Personal Sanitarny 
armii południowej został wzmocniony 360 
lekarzami zwerbowanymi w wszystkieh cze- 
ściach państwa. Jakkolwiek stan zdrowia żoł- 
nierzy nie pozostawia nie do życzenia, to 
jednak sanitarne kierownictwo armii kazało 
homiedzy żołnierzy rozdać drukowane instruk- 
CY, aby ich pouczyć, Jak się mają rone 
od rozmaitych szkodliwych wpływów, klima- 
tu. pory roku | mAarSZÓW. Dotąd zdolała się 
armia szczęśliwie oprzeć tym szkodliwym 
wpływom. Stosunkowo tylko bardzo mało 
żołnierzy chorowalo dotąd i to po najwię- 
kszej cześci na zapalenie ÓCZ. m tebre. eho- 
roby katarowe I tyfus. „DR 14 stycznia mia- 
no odesłać nad Prut 400,000 pudów siana, 
Intendantura rossyjska zakupiła wszystko sia- 
no i owies ną Gej przestrzeni krajn aż do 
Rałty. Cesarz Aleksander za szybkie przepro- 
wadzenie armii południowej i kamkazkiej wy- 
razi} szczególie uznanie ministrowi wojny 
Milutynowi , generałom Nemece. hrabiemu 
Wiston-Sumarokowowi t W. księciu Michało- 
wi. Dnia 22 b. M. Mają tn nadejść ostatnie 
naciągi Wojskowe. Z Chocimia zaś nadeszła 
wiadomość, Że przybyli tam runuńscy ofice- 
dantnry, aby się umówić co do 
ołudniowej armii rossyjskiej przez 
rumuńskie, 


rowie inten 
przemarszu p 
terrytory um 


(Rossyanie o armii tureckiej.) 

Piet. Wied. które opór stawiony przez 
Tureyę propozycjom mocarstw, przypisy wa 
ly dotychczas wyłącznie tajnym podszeptom 
Anglii, przyszły teraz do przekonania, że to 
nie jedyny powód wojowniczej postawy Por- 
ty. Turcya policzyła swoje siły a obra- 
chunek ten wypadł pomyślnie dla niej. Oto 
co piszą Pict. Wied. o stanie sił zbrojnych 
tureckich: „Tucya potralila w ciągu osta- 
tnich dwóch miesięcy zmobilizować przeszło 
320.000 ludzi, z których dwie trzecie znaj- 
dują się już w dolinie Dunaju. Przy szcze- 
gólnym sposobie utrzymania wojska, jaki 
istuieje w Turcyi, zgromadzenie tak wielkiej 
armii nie jest wcale uiemożliwem. Trudniej- 
szem jest zaopatrzenie jej w broń i iune nic- 
zbędne przybory wojenne. Ale Tureya i pod 
tym względem postępuje stosownie do miej- 
scowości i środków przyszłej swej widowni 
działania. Bułgarya jest krajem górzystym, 
a Turcy nie lubią w ogóle prowadzić ze so- 
bą parku wozów, który zastępują im zwie- 
rzęta juczne. co już samo jest wielkiem ufa- 
twieniem przy ruchu wojsk; powtóre wojska 
tureckie nie są skupione calą masą w jednym 
punkcie, ale rozłożone częściami po 15—20.000 
odpowiednio do środków rozkwaterowania I 
niożności zaopatrzenia wojsk żywnością KO 
środków miejscowych. z pomocą składów. 
urządzonych w  fortecach naddunajskich i 
wzdłuż linij kolejowych. Metoda ta nstwająć 
możność skupienia wojsk w jednym puukcie 
przyczynia się wiele do uchronienia ich od 
chorób i umożliwia utrzymanie ich bez prze- 
ciążenia kraju. Broń mają Turcy z Anglii, 
bardzo dobrej jakości, ztamtąd dostarczają 
im także prochu i nabojów w bardzo wiel- 
kiej obfitości. Taka dyslokacya wojsk wska- 
zuje, że naczelnicy tureccy dobrze są obzni- 
jomieni z rzemiosłem wojennem, I ŻE nat- 
czywszy się go teoretycznie, umieją zastoso0- 
wać to w praktyce. Rrzeczywiście z donie- 
sień osób, które były na miejscu, okazuje 
się, że w armii naddanajskiej wyższe komendy 
znajdują się w rękach trzech osobistości, 
które z wyszczególnieniem skończyły kursa 
nauk wojennych w Berlinie i miały już spo- 
sobność odznaczyć się w wojnie. Skład korpu- 
su oficerskiego bardzo zadowalniający, nie 
mówiąc już o tem, że do armii  tnreckiej 
wstąpilo mnóstwo oficerów angielskich, au- 
stryackich i niemieckich : za8 oficerowie kra 
jowcy zajmnjący: wyższe stanowiska, Si do- 
świadczeni w zawodzie wojskowym 1 przy 
dobrej komendzie śmiało prowadzą oddziały 
swoje do boju. Intendantnra_ wreszcie także 
w należytym porządku. Armia turecka, usta- 
wiona nad Dunajem, ma być dobrze minun- 
durowana i zaopatrzona we wszystko, co po- 
trzebne do wojny. Wątpićo tem nie można, wia- 
domo bowiem. że wszystkie zapasy tak broni 
jak innych przyborów. przewożone bywają 
morzem a potem kolejami żelaznemi, moga 
więc być przywiezione wprost i rozpakowane 
na miejscu, bez wszelkiego przewożenia 1 
transportowania z jednego arsenału do dru- 
giego. Daleko trudniej rozwiązać pytanie, zkąd 
[urcya na to wszystko bierze pieniądze? 
Musi ona koniecznie płacić złotem za broń 
w Anglii, gdzie 
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wzięto z drugiego. Inaczej miała się rzecz Z 
rozmaitemi rodzajami służby pomocniezej a 
przedewszystkien 2 słażbą poviągową. Na 
wzór orginizacyi pruskiej mial każdy okręg 
militarny swe wojska zaopatrzyć w potrzebną 
ilość wozów a rząd mial dostarczyć hydła 
pociągowego i woźnieów. Ale oryunizacya ta 
nie została jeszcze przeprowadzona. większą 
część tego materyalu trzeba było knpować. 
Wprawdzie w Rosxyi jest bardzo wiele wo- 
zów, ale te dla swej małej objętości do służ- 
by wojennej nie mogą być użyte. gdyż trze- 
ba by ieh użyć w tak znacznej liczbie. iż by- 
łyby tylko nadzwyczajną przeszkodą dla ma- 
szerującej armii. Dlatego kazano sformować 
regularny tabor wozów, do których będzie 
potrzeba 60 tysięcy bydła  pociągowego. 
Do tego wszystkiego potrzeba czasn, tak. że 
jeszcze przynajmniej sześć miesię- 
cy upłynie zanim mobilizacywarmii 
rossyjskiej zupełnie będzie ukon- 
czoną. 7% początku będzie można korzystać 
z koleji rumuńskich. ale tylko ma krótkiej 
przestrzeni, gdyż te linie kolejowe dotykaja 
Dunaju tylko na trzech punktach, to jest pod 
Gałaczem. Ibraiłą. Dźurdżewem i Tnrn-Se- 
werinem. Zresztą, koleje te są tylko dwuszy- 
nowe i nie mają potrzebnej liczby wagonów. 
Armia rossyjska potrzebowałaky 6800 pocią- 
gów militarnych , aby się dostać nad Dunaj, 
ponieważ zaś dziennie co najwyżej tylko 20 
pociągów odehodzić może. więc będzie por 
trzeba 40 dni. aby całą armię rossyjską wraz 
z materyałem wojennym przeprawić nad Du- 
naj. Wszystkie koleje rumuńskie posiadają 
tylko 1200 wagonów i wozów ciężarowych, 
przyczem i o tem nie należy zapominać. Że 
szerokość dróg kolejowych rossyjskich nie 
jest ta sama co rumuńskich i że przeto: na 
granicy wszystko trzeba przeładowywać, Z po- 
wyższego opisu okazuje się, że rząd rossyjski 
korzystając % rozejmu, starał się w tym eza- 
sie niejednemu złemu zapobiedz i że armia 
rossyjska w łepszym znajduje się stanie. ani- 
żeli według dotychczasowych doniesień mo- 
na się było spodziewać.” 


pojedyńcze fabryki nie dałyby jej na kredyt 
takich przedmiotów jak broń; ale bądź co 
bądź broni mają Turcy podostatkiem i w 
wybornej jakości. Mimo zupełnej gotowości 
do boju Turcya ciągle zbroi się dalej. i wy- 
svia wojska do różnych miejse w dolinie 
Dunaju, a równocześnie dowozi mnóstwo Dro- 
ni i przyborów wojennycu do fortec, któremi 
zasiany cały prawy brzeg Dunaju i do fortec 
w Tureyi azyatyckiej, znajdujących się na- 
przeciw naszej kaukazkiej granicy. Nie ulega 
watpliwości, że za dwa miesiące Turcya be- 
dzie mieć w Bułgaryi 300 tysięczną armie 
a 300 tysięczną rezerwę za Bałkanami. Za- 
graniczne doniesienia. które w ostatnich cza- 
such mówiły o sile wojsk tureckich liczbe 
70.000 podniosły bardzo szybko na 180.000, 
ale cyfra ta mniejsza nieco od rzeczywistej. 
(ała masa tych wojsk rozłożona w sposób 
następujący: 1. W Dobruczy w fortecach Si- 
listeyi, Hirsowie, Tulezy, Kiustendży, Szumli 
i Warnie razem około 110.000. 9, W Ru- 
szezuku, Plewnie, Nikopolu, Sistowie, Tirno- 
wie i (iabrowie około 50.000. 3. W rejonie 
Widdynia, Lom Palanki i Rakowie 35,000 
tak, że razem skoncentrowanych jest w dolie 
nie Dunaju około 195.000 ludzi. Nie ogra- 
niczając się na tem, co ustawiono w pierw- 
szej linii bojowej w rejonie trzech Wspbomnia- 
nych okręgów. które bedą prawdopodobnie 
widownią samodzielnych operacyj wojennych, 
soraskierat zarządza eo potrzeba do wzmocnie- 
nia przesmyków, wiodących przez bałkańskie 
góry, które z natury już i tak bardzo trudne 
do przeforsowania. Punkta na drugiej linii 
Sofia, Tiruowo, Osman Bazar i drose od 
Szumli także wzmacniają bardzo silnie a 
oprócz tego punkta, położone w trzeciej linii 
ża Balkanami. Filipopol i Adryanopol. W 
końcu sama pozycya konstantynopolska mie- 
dzy Czateldami i Bejkosem. w razie połącze- 
nia morza Czarnego i Marmora linią fortyfi- 
kacyj. bardzo dogodna do urządzenia oszań- 
cowanego obozn, W obec takiego stanu rze- 
czy na przyszłym teatrze wojny w Turcji, 
nie trudno pojąc. dlaczego Porta ottomańska 
odrzuca wnioski mocarstw“. 


(Sytuacya w prowincyach greckich 


(Południowa armia rossyjska.) Turcyi.) 


Pewien oficer zagraniezny, który miał 
sposobność przypatrzyć się bliżej wojskom 
rossyjskim stojącym nad Prutem. tak się wy- 
raja o armii rossyjskiej: „Jakkolwiek w po- 
czątkach mobilizacyi nadzwyczajne były tru- 
dności, to jednak energią dały się pokonać, 
Pruadności te tłumaczy stan przejściowy, w 
jakim się armia rossyjska podczas mobiliza- 
eyi znajdowała tak pod względem organizacy! 
jak i uzbrojenia. Do uzupałnienia organizacyi 
podług systemu, praskiego będzie potrzeba 
lo lat a od zaprowadzenia w styczniu 1874 
nowego systemu upłyneły dopiero trzy lata i 
to było przyczyną łatwej do pojęcia anomalii. 
że owych sześć zmobilizowanych korpusów 
nie miało dosyć ludzi, aby swe kadry zapeł- 
nić. Z względów ekonomicznych pnszczano 
żołnierzy w wielkiej liczbie na urlop, tak że 
pojedyńcze bataliony zostuły zredukowane do 
360 ludzi, podczas gdy na stopie wojennej 
po 940 ludzi liczyć powinny. Z nastaniem 
mobiłizacyi trzeba było te luki czem prędzej 
zapełnić, co było połączone z wielką tru- 
dnością, i dla tego, aby wymarsz nie opóźnić 
wysłano nad Prut bataliony nie liezące. tylu 
ludzi. ilu na stopie wojennej mieć powmny, 
tak że owych sześć znobilizowanych korpu- 
sów zamiast 240,000 żołnierzy, z początku 
znacznie mniejszą cyfrę wykazywały. Aby 
więe powyższą liczbę otrzymać. nie czekano 
ua uzupełnienie z okręgów militarnych już 
zmobilizowanych, lecz wysłano oddziały, któ- 
re oficyalnie nie były zmobilizowane, tak że 
zmobilizowanym korpusom obecnie tylko bar- 
dzo mało braknie do przepisanej liczby żoł- 
nierzy. Pierwotnie przeznaczono % tych sze- 
guju zmobilizowanyćh korpusów tylko cztery 
do operacyj nad Dunajem, podczas gdy dwa 
pozostałe mialy bronić brzegów morza 
Czarnego. Atoli wobec „przygotowań przed” 
siebranych przez Turków nad Dunajem 1 
50. względu na to, że Turcy me zdają 
się sposobić do ataku na brzegi morza 
Czarnego. przeznaczył rząd rossyjski OWU 
dwa korpusy na rezerwę dla armij operacyj- 
nej, zastępując je innomi wojskami, które z 
środkowych guberni państwa wkrótce mają 
przybyć. Jak organizacya systomu kadrowego 
tak i uzbrojenia armii rossyjskiej znajdują się 
obecnie w stadyum przejściowem. Karabiny 
są systemu Berdana. Oddzialy strzelców zao- 
patrzono w nową broń, ale pułków liniowych 
nie zdołano jeszcze całkiem w Bową broń 
zaopatrzyć, dlatego postarano się o to, aby 
przynajmniej te pułki, które do jednej należą 
dywizyi, jednakową broń posiadały. Tak sa- 
mo ma się rzecz z artyleryą; przedtom tylko 
częściowo zaprowadzono bronzowe odtyłeówki, 
ale w ostatnich dwóch uiesiącach zdołano 
zaopatrzyć większą część bateryi w działa no- 
wego systemu. Co się ZAŁ. tyczy materyalu 
wojennego, być Mość. i} mie znaleziono 
wszystkiego W magazynach W takiej ilości, 
jak się spodziewano, ale zródła Rossyi Są dość 
wielkie, aby w przeciągu S4CSCi miesięcy 
zapelnić istnicjąće braki. Czego zresztą nie 
znaleziono w jednym okręgu militarnym, to 


, W tureckich prowineyach zamieszkałych 
przez Greków panuje według Pol. Corr 
nadzwyczajne wzburzenie nmysłów, do Czego 
powód dawać ma sam rzad turecki. „Brak 
bezpieczenstwa publicznego, bezprawie i sa- 
mowola, pisze wspomniany korespondent. pa- 
nują tn w równie wysokim stopniu jak przed 
ogłoszeniem konstytucyi, tak, Że ludność 
grecka nie może już dłużej wytrzymać pod 
ciężarem takich stosunków. Jeden wypadek 
posłuży za illnstracyę panujących tn stosun- 
ków. W okolicy Laryssy pewien bogaty ku- 
piee bydła. nazwiskiem Kutopola. który od 
dawna zajmował się jedynie swemi interesa- 
ja nigdy o politykę się nie troszczył. zo 
stał napadnięty pr ó a w 
a Te przez włóczęgów mahome- 
amskich i ze wszystkiego odarty. Ale nie 
koniec na tem. Rabusie ci zwiazali ni 
óliwego i Jski «© Salann MiesZCZĘZ 
śliwego i zawlekli go do Laryssy do kaj 
Komu. DEEN AC ssy do kajima= 
kamu. Przed tym został Kutopolo oskarżony 
jako szef komitetów rewolucyjnych By 
przygotowują w Epirze i "Tessalii powstanie. 

à 4 AE ssali powstanie. 
bDenuncyanci obwinial go. że Gi 
» Grecyi broń, rozrzuc: ł prosi ona 
ż ( ron, rozrzaci proklamacye i lżył 
sułtana.  Kajmakam kazał kupea greckiego 
który nigdy o niczem innem nie myślał jak 
o swoich trzodach. wtrącić do więzienia 
Ilekroć mahometanin jaki chee sprzątnąć 
7, drogi chrześcijanina, który Mu w GZEIIA 
kolwiek stoj na przeszkodzie, oskarża go po 
prostu ó udział w rewolucyi. Wietrzenie ZA 
rewolucyonistami stało się teraz dla maho- 
metan wcale zyskownym interesem.  Gbrze- 
ścijanie po największej części nie mogą udo- 
wodnić swej niewinności, gdyż żaden mahome- 
taniu nie chee w ich obronie służyć za świadka. 

W obec takich okoliczności, nie podo- 
bna się dziwić, jeżeli ludność grecka w rze- 
czy samej szuka ratunku w konspiracyi, W 
ostatnich tygodniach nadało się wielu młodych 
(ireków do Aten, gdzie mają wstąpić do ar- 
mii greckiej. W całej Albanii panuje bardzo 
KM „dE R unysłów, podsycane wia- 
być może Pu a na PIĘ UTOCyi, Baa 
7 loże, że za pierwszym sygnałem, nade- 
słanym tuz Aten, przyjdzie pomiędzy ludno- 
ścią grecką do groźnego wybuchu. "Tutejszy 
komitet centralny wysłał bhein 4 wala 
arów 1 uny wysłał blisko 4 miliony 
JĄ (W Aten na zakupno broni. Porta 

dd „eS „P+ y pz owy ta ly 1 
" maż o przesyłek wojska do naszych 
I Pierwotnie zamierzono tu skoneen- 
f rae Nod H 1 1 
rować 60.000 ludzi do wojny przeciw Gre- 
A Podług wiarogodnych jednakże doniesień 
iczba wojska stojącego nad granicą grecko- 
turceką dochodzi zaledwie 22000. Siły te wy- 
starezyłyby zapewne do odparcia pierwszego it- 
taku, gdyby na tyłach armii otomańskiej nie bygo 
potrzeba obawiać się powstania. W PK 
wnym jednak razie groziłoby Turkom wie 3, 
niebezpieczeństwo, mimo że dowódep wok: y 
zupełne mają zaufanie do zrostauro Wany ; 
na nowo ufortyfikowanych ipin się 0e 
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świadczenia. że dopóty bedą panami kraju, 
dopóki będą w posiadaiiu miast. Przez Volo 
nadchodzi tu broń w bardzo wielkiej ilości. Przed 
niedawnym czasem nadesłano 30000 nowych 
odtylcówek. Armat i aimunicyi również nic 
brak. Milicyn narodowa ćwiczy się pilnie w 
robieniu bronią. Z Konstantynopola ma nic- 
hawem przybyć komisya inspekeyjna z Ali 
Riza baszą na czele, aby się bliżej przypa- 
trzeć militarnej sytuacyi naszego wilajetu. 


KRONIKA 


— Ignacy Guyszkiewicz, suplent 
gimnazyalny we Lwowie, mianowany uadzwy- 
czajnym profesorem języka i literatury ruskiej 
na wszechniey w Czerniowcach. 

= Egzamina maezycielskie do 
szkół ludowych pospolitych i wydzialowych przed 
komisyą egzaminacyjną lwowską rozpoczną się 
we czwartek dnia 15 Intego b. r. Podania w 
przepisane załączniki zaopatrzone a do komisyi 
egzaminacyjnej adresowane (Ohorążczyzna, ulica 
Kalecza nr. 5) przyjmuje dyrekcya „komisyi do 
5 lutego włącznie. Opłatę od egzaminu do szkół 
pospolitych w kwocie trzech, od egzaminu do 
szkól wydziałowych w kwocie sześcin zł. W. A. 
składa się w tutejszej c. k. głównej kasie a 
kwit tamże otrzymany u dyrektora komisyi. 
Egzamin piśmienny rozpocznie się dnia 15 lu- 
tego o godzinie ósmej z rana; kandydaci i kan- 
dydatki zgłoszą się wiec przedtem do dyrekcyi 
komisyl. 

— Komitet balu techników we 
Lwowie uprasza osoby, które z braku dokładne- 
go adresu nie otrzymały zaproszenia, a która 
otrzymać je były powinne, by po takowe zgło- 
siły się do kancelaryi komitetu. Zarazem komi- 
tet uwiadamia, iż biletów na galeryę dostać 
można po 3 zł. w pierwszym rzędzie, po 2 zł. 
w drugim a po | zł. w trzecim. „Komitet ba- 
lowy do dnia 25 b. m. funkcyonuje w biurze 
Bratniej Pomocy na technice, zaś od d. 25 bm. 
w hotelu George'a. 

= Wypadek nastacyi Krasme. 
Dnia 16 b. m. o godzinie | rano na stacyi 
Krasne przy ściąganiu wagonów sługa kolejowy 
Stefan Osowiez upadl pod wagon i tak przy- 
rządem do hamowania ściśnięty został, że w pół 
godziny życie zakończył, Śledztwo karne wdro- 
żone. 

— Gospodyni wiejska. Pod tym 
tytułem zaczęło wychodzić w Warszawie cza- 
sopismo, poświęcone gospodarstwu kobiecemu i 
całomn udziałowi kobiety w ekonomii spote- 
cznej. Redaktorem odpowiedzialnym jest p. Jó- 
zef Lipiński, jeden z głównych współpracowni- 
ków p. Jaroszowski, W pierwszym numerze re- 
dakcya zwraca szczególniej uwagę na zaniedba- 
ne u nas gospodarstwo mleczne i podaje staty- 
stykę mleczarstwa w innych krajach. 

— Samobójstwo. W głównej alei 
Prutem w Wiedniu przed dwoma dniami zna- 
leziono obwieszonego na drzewie starszego męż- 
cayane. Sledztwo wykryło, że samobójea nazy- 
wał się Jakóh Dźwigoń, był rodem % Gialicyi i 
tradnił się krawicetwem. Przyczyna samohój- 
stwa niewiadoma. 

Łagodne powietrze, n nas 
przerwane silnemi mrozami, trwa ciągle w Cze- 
chach i południowych Węgrzech. W Marienba- 
dzie dnia 15 b. m. było 19 stopni ciepła. W 
komitacie temezeńskim wszystkie zasiewy ozime 
mocno rozwinięte, a widok ten przerażeniem 
napelnia mieszkańców, ponieważ pierwszy mróz, 
który przecie nieuchronnie jeszcze zawitać tam 
musi, pozbawi ich całego tegorocznego plonu. 

— Pierwsza królowa biram- 
sli, Nandan, umarla niedawno. Liczyła lat 
65 i posiadała wielkie poważanie w swym kra- 
ju. Wywierała też wpływ niemały na polityczne 
sprawy królestwa Birmy. Zwłoki starej króło- 
wej zostały zabalsamowane, decz nie bydą ani 
pogrzebione ani spalone, ponieważ obyczaj kra- 
jowy, oparty na zasadach panującej w Birmie 
religii bnddystycznej zakazuje tego. Śmiertelne 
szczątki Nandany, przeniesione do jednego z 
zajmowanych przez nią za życia pałaców, gdzie 
przybrane w monarsze szaty i ozdobione wszyst- 
kiomi brylantami skarbca królów birmańskich 
Wystawione będą tak dlugo, dopóki ząb czasu 
nie dokona zupełnego zniszczenia ich, lub do- 
póki po obecnie panującym królu nie zasiędzie 
na tronie inny, poczen w cichości oddane be- 
dą matce ziemi lub złożone w kostnicy. Owdo- 
wiały król codziennie przepędza czas jakiś na 
modlitwie i rozpamiętywanin znikomości ziem- 
skich przy zwłokach nieboszezki. I ta ascezya 
wypływa także 7 zasad wyznania a c 
go. W skutek zgonn królowej ustał wszelki ruch 
handlowy i towarzyski w stolicy Birmy, Man- 
daluya, a wszyscy więźniowie, z wyjątkiem na 
śmierć skazanych, odzyskali wolność. 

— «Głód w AHndyach Wscho- 
dmich. Z Kalkuty otrzymał Zimes w tych 
dniach wiadomość telegraficzną o coraz wzrasta- 
jącej klęsce głodowej w wschodnio-indyjskiej 
prowincyi Deccan. W okolicy Sholapore, jednym 
z okręgów bombajskich zbiory w tym roku zu- 
pełnie zawiodły, a w dwóch innych okręgach, 
Kaladon i Darwar, wypadły bardzo licho. Ozę- 
ściowy nienrodzaj dotknął także mocno okręgi 
Kundisz, Nassieck, Alunednuggar, Puna, Sattara 


| 
| 


4 


różne roboty publiczne i pozakładał przytuliska, 


Madrasie klęska jeszcze większa; głód pokazał 
się jng w dwunastu okręgach. Przeszło milion 
mieszkańców zatrudnia rząd w swych fabrykach. 
Niedostatek szerzy się wreszcie także w okolicy 
Mysory i w południowych okolicach Hyderaba- 
du. — bla okręgów głodem dotkniętych w pro- 
wincyach Bombaju i Madrasu preliminował rząd 
angielski na zapomogi sześć i pół milionów ft. 
szterlingów, 

— Mrozy w ostatnich dniach chwyciły 


okolicach na północnych stokach Bałkanu. Dnia 
I b. ma: według biuletynn wiedeńskiej central- 
nej stacyi meteorologicznej było w Kijowie 
— 170, w Odessie — 760, w Sulinie — 539, 
w Warnie — 0'30 O. przy ostrym wietrze pół- 
nocno-zachodnim. Natomiast w północnej Buro- 
pie, a mianowicie Warszawie, Moskwie i Peters- 
burgu znów nastało po silnych mrozach łagodne 
powietrze. 

— © niesłychanej zbrodni, 
która dnia 10 b. m. zdarzyła się w turyngskiej 
włości Kalbsrieth, pół mili odległej od miaste- 
cska Artern, donoszą dzienniki niemieckie. Rzecz 
się miała jak następuje: Rodzina młynarza 
Straubego w Kalbsricth dnia owego miała u 
siebie liczniejsze grono gości. Bawiono się o- 


się z matki i siedmiorga dzieci, po rozejściu 
się gości, udala się na spoczynek do pokojów 
na piąterku wraz z służącą domową, podczas 
gdy sam Straube na wpół tylko rozebrany drzy- 
mał chwilę na dole w krześle, ażeby po dwóch 
godzinach zastąpić czeladnika swego zatrudnio- 
nego w młynie. Zaledwie jednak zdrzymnął, n- 
derzony został w głowę tak silnie, że bez pa- 
mięci upadł na podłogę. Po chwili odzyskawszy 
przytomność przekonał się, że jest także lekko 
skaleczony nożem w szyję i w piersi. Zaledwie 
zdołal zdać sobie sprawę z tego, co się stało, 
wpadł do pokoju trzynastoletni syn jego, krwią 
zbroczony i giestami tylko wzywał ojca, ażeby 
szedł co predzej na piętro, poczem nieprzytomny 
npadł u nóg jego. Na górze ośm osób leżało 
we krwi, z porozbijanemi głowami i śladami 
pchnięć nożem na szyi i piersiach, niektóre w 
ostatnich drgnieniach... Z wszystkich domowni- 
ków tylko zatrudniony w młynie czeladnik o- 
calaf; zbójey najmłodszym dzieciom nawet nie 
przepuścili, nawet niemowlę pięciomiesięczne 
plywalo we krwi w kołysce. Z szafki, stojącej 
w jednym z pokojów na dole, zrabowali mor- 
dercy 8000 mark. Mała drabinka oraz szyba 
stluczona w oknie kuchennem świadczą, że tam- 
tędy dostali się do domy. Rany w głowe za- 
dane biednym ofiarom, widocznie pochodzą od 
uderzeń młotem. Wszystkie też ofiary, z wyją- 
tkiem ojca i 13-letniego syna wciągu dnia na- 
stępnego jeszcze nic odzyskały przytomności, co 
nadzwyczajnie utrudnia zadanie sądu, ponieważ 
Żadnych nie ma danych eo do osoby mordercy 
czy mordereów. Zadnej też prawie dla biednej 
matki, sześciorga dzieci i służącej nie ma na- 
dziei. Z pomordowanych dzieci najstarsza córka 
liczyła lat 16. Nietylko władze ale cała ludność 
okolicy najżywszy bierze ndział w tem okro- 
pnem nieszezęściu i na wyścigi z organami 
bezpieczeństwa śledzi za potwornym zbrodnia- 
rzem, 

— Protoplasta humbugu nowo- 
Żytnego, sławny amerykański skowman Barnum, 
zamierza w tym roku ze swojemi zbiorami oso- 
bliwości objeżdżać Europę. Do Liwerpooln przy- 
był jnż jego agent. 

— Wycinanie młodych sose- 
mek na choinki wigilijne, czyli takzwane u 
nas „Boże drzewka“, jest powodem wielkich 
spustoszeń po lasach, którym tamę położyć na- 
leży. W tym też duehn ogłosila (iasrteniau- 
be artykulik, z którego się dowiadujemy, że w 
Niemczech od kilku lat zaprowadzają zwyczaj 
sadzenia w wazony młodych sosenek i jode! w 
celn przysposobienia z żywych drzewek choinki 
dla uciechy dzieciom na gwiazdkę, czem zna- 
komicie ochraniają lasy. Autor artykułu objaśnia 
dalej, że przesadzenia młodych sosenek i jode- 
dek z korzeniami w wazony najlepiej dopełniać 
w październiku, ale także można i wcześnie na 
wiosnę, że w locie drzewka te stać mogą w o- 
grodach, przez jesień zaś i zimę radzi, aby ile 
możność pozwoli, ustawiać drzewka w sypialniach 
i stolowych pokojach, bo aromat żywiczny z 
tych drzewek wydzielający się odświeża wy- 
bornie powietrze. Zaleca też w szpitalach utrzy- 
mywanie takich drzewck jako wyborny srodek 
sanitarny. Z nadejściem wigilii na tych drzew- 
kach Niemcy swobodnie urządzają dla dzieci 
choinkowe przybory. Dalej powiada, że drzewka 
te o ile urosną i za duże już będą do trzyma- 

SED 1) W imne miejsca odpowiednie, a 
opróżnione wazony znów zapełnić należy młod- 
szemi drzewkami. Jakże miłą pamiątką będzie 
dla sędziwego starea, jeżeli doczeka się olbrzy- 
miej sosny lub jodły z owej „wigilijnej choinki“, 
która mu tyle uciechy w dziecięcym wieku spra- 
wiała; a zarazem miło mu pomyśleć, że to 
drzewko, kiedyś używane do wigilijnych obcho- 
dów, uratowało wiele innych drzew rówienników 
swoich od siekiery w pierwszych zaraz latach 
Życia w lasach ojczystych. 

— ZHmaczniejsze pożary. Dnia 15 
b. m. zgorzała do szezętu przędzalnia lnu w 
Hirszfeldzie pod Zittau. Około 3800 robotników 


i Belgaum. Dla zapobieżenia nędzy rząd podjął 


kosztem 2 milionów funtów szterlingów. W 


nagle w calej wschodniej Europie, a nawet w 


choczo do północy. Rodzina Straube, składająca 


Szkoda jest bardzo znaczna. 


Notatki literacko-artystyczne. 


| opera. Oczekiwana z upragnieniem, 


przyjętu z prawdziwym zapałem  cztero-aktowa 


opera Moniuszki Straszny Dwór rozpoczęłz 
w czwartek pochód tryumfalny na tutejszej sce- 
nie, „Nie znaliśmy Moniuszki!“ mówili nam 
widzowie, eo umieją na pamięć Jalke, Flisa, 
Jawnutę i Hrabinę—a w słowach tych mie- 
ści się niezawodnie największa pochwała dla 
poznanego właśnie arcydzieła. [ rzeczywiście, 
dopiero w Strasznym Dworze talent kompozy- 
torski Moniuszki objawił się w całej pelni, 
owoc to genjuszu, który dosięgnął szezytów 
swego rozwoju. Moniuszko, który w Malce stwo- 
rzy! typ lirycznej opery narodowej, sięgnął w 
dirasznym Dworze po wyższą palmę. Jest to 
dzieło napisane w wielkim stylu oper Mayer- 
beerowskich, godne stanąć obok nieh i zmierzyć 
się z niemi, 

Nie powiedzieliśmy za wiele; nie unosi nas 
entuzyazm dla polskiego mistrza, chociaż w tym 
wypadku uniesienie takie byłoby aż nadto Uspra- 
wiedliwione, Wyrażamy calkiem objektywnie 
nasze przekonanie, że Straszny dwor, gdyby 
80 przedstawiono na wielkich, stołecznych sce- 
nach Europy, w operze paryskiej albo wiedeń- 
skiej, odniósłby świetne powodzenie, a twórcy 
swemu zapewniłby na zawsze zaszczytne stano- 
wisko w szeregu uznanych przez Europe mee- 
strów. Dla nas wszakże opera ta ma wartość 
stokroć większą, une valeur d' affection jak 
mówią Francuzi, Osnuta na tle narodowej prze- 
szłości, wzięta z motywów swojskich, przemawia 
nie do samych tylko zmysłów i imaginacyi ale 
do uczucia, sehlebia dumie najbardziej upra- 
wnionej, że twórea tak znakomitego dziela był 
naszym rodakiem. 

Wdzięcznem i godnem trudu zadaniem, 
byłoby” szezegółowe ocenienie piękności Stra- 
sznego Dworu, i nie wątpimy, że podejmie się 
tego kompetentne pióro. Nam wystarczy Da 
razie zanotować ogólne wrażenie i podnieść nič- 
które numera odznaczające się wyższą od innych 
pięknością. Tu zaliczamy przedewszystkiem chór 
hussarzy, osnuty na charakterystycznym i ory- 
ginalnym motywie, który przeciąga się naste- 
pnie przez całą operę, a powtórzony w finale 
czwartego aktu, zostaje w pamięci słuchacza. 
Prześliczne są sola sopranowe i chór w akcie II 
w scenie lauia ołowiu; uadex oryginalnym, cho- 
ciaż trudnym do wykonania jest sextet finałowy 
tego samego aktu, skombinowany z odrębnym, 
samodzielnym terectem (Skoluba, Maciej, Da- 
mazy) któremu towarzyszy chór myśliwych. Nu- 
iner ten ma w sobie coś Wagnerowskiego. Le- 
genda husowa i arya solowa Stefana w „sali 
prababck,"* są kompozycywni godnemi pierwszo- 
rzędnych mistrzów. Ale chcąc wyliczyć wszystkie 
piękności Straseneyo Dworu, trzebaby zacząć 
od pierwszego numeru, by skończyć na ostatnim, 
bo wszystkie są piękne, Jeżeli co operze tej 
możnaby zarzucie, to pewne przeciążenie onsem- 
blumi na niekorzyść sołów, pewną nieproporcy- 
onalność w rozmiarze światła i cienia, co nie- 
kiedy nużącem jest dla słuchacza... 


Lecz przejdźmy do wykonania. Lwia część 
przypadła w udziale chórom, a na ieh i kapel- 
mistrza pochwalę przyznać trzeba, że wywiązały 
się starannie z trudnego zadania. Po chórach 
pan Cioślewski, Któż z lnbowników opory 
naszej nie zna, nie ceni, nie tęskni za tym spit- 
wakiem? Pan Cieślowski ma jnź u nas sławę, 
którą każdy występ jego tylko bardziej jeszcze 
ustala, a jeżeli miłemn temu gościowi mieliby- 
śmy co do zarzucenia, to chyba to jedno, że 
jest gościem tylko... Piwtyq swoją odspiewał 
p Č. z sila, wyrazem i uczuciem, za solo 
w „Sali prabubek* należy mu się szczert po- 
dzięka, tyle było ciepła, tyle było sorea w tym 
spiewie... Pp. Mikulski, Borkowski i Zbólński 
bardzo dobrze pojęli 1 wykonali swe role cha- 
rakterystyczne, ostatni chociaż niu należy do 
personalu opery wywiązał się z wokalnej części 
swego zalania ku ogólnemu zadowoleniu. Pan 
Koneewicz dość obszerną i trudną partye mic- 
canika odspicwa! wcale poprawnie; pani Tan- 
ska, którą pierwszy raz słyszeć mieliśmy przy- 
jemność, posiula głosik nie wielki ale dźwie- 
czny i do drugorzędnych partyj weale przy- 
datny. 

Panna Cah Di we Wenenzzi byli bolha- 
torami wieczoru. Nie z tytułu swych partyj, 
z których zresztą wywiązali się ze zwykłym 
talentem i stmiennością, ale z inuego, szego- 
gólmego tytułu, jedynego może w kronice tea- 
trów naszych. Angażowana z Włoch dla zapel- 
nienia luk w personalu opery tutejszej, ta para 
mtystów we czwartek, po raz pierwszy calą 
partyę odspiewała w języku polskim. Fakt 
ten sam w sobie równie niezwykły jak przyje- 
may, notujemy tu ad perpetuam rei memoriam 
z tem większem zadowoleniem, że zawdzięczamy 
mu od dawna niedoznaną przyjemność wysłu- 
chania całej opóry w języłcu polskim. Będziemy 
niezawodnie łómaczami całej publicznosci, Wy- 
rażując wdzięczność naszą pannie Gabbi i p. 
Tercuzziemn, których niniejszem uroczyście dla 
opery polskiej anektujemy. 


zostało bez chleba. W Peszcie d. 1% b. m. po- 
żar zniszezył tartaki parowe firmy Nensehloss. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan mianował komissyę, która ma 
zbadać rezultat administracyi węgierskich fun- 
dnszów religijnych i naukowych. W skład 
tej komissyj weszli: Judeg curiae Jerzy 
Majlath , jako przewodniczący, i pp. br. Ban- 
hidy, br. Sennyey, Paweł Ordody, Eug. Mar- 
szowski, Alex, Muszlay, Józef Szlavy, arcybiskup 
Ludwik Haynald i br. WI, Wenckheim. jako 
czlonkowie, 


Minister spraw zagranicznych hr. Amn- 
drassy wyjechał d, 18 b. m. z Wieduia 
do Budapesztu. 
= 

Watykan ukończył jnż rokowania z Au- 
stryo- Węgrami i Hraneyą co do mianowania 
dwóch austryaekieh i dwóch fran- 
cuskich kardynałów. 


Wczorajsze dzienniki łondyńskie piszące 
o znanej decyzyi Wielkiej Rady tureckiej 
zgadzają się w zdaniu, że z powodu odrzu- 
cenila propozycyi mocarstw nie koniecznie za- 
raz musi przyjść do wojny. Times uważa 
dalsze rokowania za możebne i mniema. że 
rozwiązanie konferencyi bedzie może począt- 
kiem nowej fazy, podezas której mocarstwa 
zachodnie pozostaną nieczynne, a tylko trzy 
cesarstwa działać będą. Nasze informacye 
zgadzają się w tej mierze z informacyami 
angielskiego organu. 


„Wiadomo, że była chwila, w której człon- 
kowie konferencyi uważali porozumienie % 
Portą za możliwe na podstawie noty gru- 
dniowej hr. Andrassego. Rzecz ta była 
przedmiotem dyskussyi na siódmem posie- 
dzenin konferencyi z dnia 11 b. m. Pelno- 
imocnicy mocarstw podnosili, że Porta 720 
dziła się byla w swoim czasie na propozv- 
cye, zawarte w owej nocie, a przeto i teraz 
odrzucać ich nie powinna. Na to odpowie- 
dzieli pelnomoenicy tureccy, że owa nota 
wśród innych okoliczności” ujrzału światło 
dzienne, i traktowała jedynie o Bośnii i 
He rcogowinie nie zawierając nawet 
wzinianki o Bułgaryi. Od tego czasu sytu- 
acya zmieniła się do niepoznania. a Porla 
stłłumiwszy powstanie, nie może dziś przyjąć 
tego, do czego dawniej była skłonną. Na 
tem skończyła się dysknssya. 


p 
Lord Śalisbu ry jest RODI bor 


dzo nie popularną teraz u Turków. Priętin- 
recka. grecka i armeńska nieustannie ataknje 
czcigodnego lorda, a pismom humorystycz- 
nym entente cordiale Salisburego z Ignatic- 
wem dostarcza tematu do bardzo złośliwych 
karykatur. Nieduwno ludność turecka znala- 
lazła sposobność zamanifestowania swej nie- 
chęci do angielskiego członka konferencyi. 
Dnia 10 b. m. pisze Poł. Cor. wszyscy człon- 
kowie konfereneyi po obiedzie u gen. Tona- 
tiewa zrobili na parowen rossyjskim Foryilyk 
wycieczkę do wysp książęcych. Gdy z powro- 
tem wysiadali na esplandzie w Top-Hane. 
kilku cjfendich tureckich podmówiľo żydka 
pucobuta, aby wsiadającemu do powozu lor- 
dowi oliarowat na sprzedaż karykature, przed- 
stawiającą zdobycie Alexinaczu przez Tur- 
ków. Zydek wywiązał się ze swego zadania 
ku zadowoleniu dowcipnych effcndich, biegt 
za powozem Salisburego, krzycząc przeraźli- 
wie, póki kawassy w sposób nieco dotkliwy 
nie przekonali go o niestosowności takiego po- 
stępowania. Całej tej scenie towarzyszył gło- 
ény szyderczy śmiech zadowolonych z kon- 
ceptu swego ejfendich, 
T 

Patryarcha armeński w Konstanty- 
nopoln, msgr. Narses, został według Presse 
temi „miami wezwany aby grawamina Armen- 
ezyków przedłożył konferencyi w formie me- 
moryaln. Na to wezwanie odpowiedzieć miał 
patryarcha: „Prawda, że zaszło niejedno, na 


co uskarżać się mielibyśmy prawo, ale zążą- 
lenia te tylko naszemu rządowi przedłożyć 


chcemy. Nie mamy ochoty chwytać się in- 
nych środków, a jeżeli w ogóle mielibyśmy 
jaką prośbę do prześwietnej konferencyi, to 
jedynie tę, żeby nakłonił Rossyę do tukiego 
traktowania swoich armeńskich poddanych, 
jak rząd ottomański obchodzi się ze swoimi“, 


Przygotowania do wyborów roz- 
poczęły się w Konstantynopolu 16 b. m. 
Ogłoszona właśnie ordynacya wyborcza dzieli 
stolicę turecką na 10 okręgów wyborczych 
z których wyjść ma 10 depatowanych. Ka- 
żdy okręg wyborczy wybiera dwóch elekto- 
rów, którzy 29 stycznia przystąpią do wybo- 
ru deputowanych. Wyboreami są wszyscy 
obywatele  ottowańscy , którzy ukończyli 
20 ruk życia i wykażą się pewnym maja- 
tkietn. 5 


Rząd turecki zbiera u granie serh- 
skieh znaczniejszą armię, W okolicach Niżn 
i Alexinaczu ma być wkrótce skoneenirowa- 
nych 40,000 Indzi. Jest to widoczna pressya 
na Serbię, mająca skłonić ją do szybkiego 
zawarcia pokoju, Według Presse panuje w 


Belgradzie przygnębienie umysłów, i obja- 

wiają się życzenia zawarcia pokoju z Porta. 

Generał tossyjski Dandeville z resztkami 

ochotników rossyjskich wyniósł się 18 b. m. 

Z Belgradu. Półurzędowy dziennik Istok, naj- 

„re zwolennik Rossyi, przestał wycho- 
ATA 


A Jass donoszą do Presse: Paroweem 
Tichaczew przywieziono do Odessy konie 
1 ruchomości generała Ignatiewa. zkąd 
koleją odesłane będą do Kijowa. Według 
Narodnich Listów zamierza gen. [pnatiew 
po wyjeździe ze Stambułu udać się najprzód 
do Moskwy i Petersburga a ztamtąd do 
Pragi. Na sezon kąpielowy przybędzie ge- 
nera} do Karisbadn. Wojska rossyjskie. 
które dotychczas stały w Chocimiu. zajęły 
pozycye nad Prutem od Kabanu aż do Sku- 
ljan. Wojska skoncentrowane pod Benderem 
posunęły się na linią Ungheni-Leowa. Pio- 
nierzy rossyjscy pod Leową rzucili na Pru- 
cie na próbę most pontonowy. Robota trwa- 
ła tylko trzy godziny. Transporty wojsk do 
armii południowej ustały; obeenie przywożą 
koleje tylko zapasy żywności i materyału wo- 
Jennego. 

Rossyjska armia kankaska będzie 
z końcem tego miesiąca liczyć 134.000 pie- 
choty i artyleryi. 16,600 kawałeryj, 1760 
pionierów i inżynieryi i 288 dział. Oprócz 
tego 1400 nieregularnych jeźdzeów kauka- 
skich, Armia ta ma być podzieloną na 3 
korpusy, 13, 14 i 15 z rzędu. Z kozaków 
tereckich i kubańskich utworzony ma być 
osobny korpus. Dowódzcą armii kankaskiej 
jest jak wiadomo generał Loris-Melików. 


W Bukareszcie oczekują odpowiedzi 
Porty na ostatnią notę rządu rumuńskiego z 
10 b. m. w sprawie stosunku tego kraju do 
Porty. Odpowiedź wypadnie prawdopodobnie 
pomyślnie. 


(iroźny ton, w jakim urzędowy nie- 
miecki Reichsungeiger w znanem dementi 
wyraził się o prasio francuskiej, sprawił wra- 
żenie w Paryżu. Faktem jest, że pierwszą 
wiadomość o rzekomo zmienionej postawie 
bar. Werthera na konferencyi, podaly nie 
dzienniki francuskie, lecz Times i Daily 
Telegraph, w telegramach z 11 b. m. które 
powtórzyliśmy w naszej Gazecie. 


Kongresowi Stanów Zjednoczonych 
przedłożony został projekt ustawy, na mocy 


której ustanowiony ma być Trybuna? do orze- 
ania o ważności glosów przy wyborze pre- 
zydentu, składający się z 15 członków. mia- 
nowicie 5 z senatu, 5 z izby reprezentantów 
i 5 z sądu najwyższego. Orzeczenie takie 
bedzie stanowcze i znieść je może tylko; 
wspólny akt obu Izb. | 


z 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 19 stycznia 1877. 


płacą żądają 
c walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. zar. et. zdr. et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.=]205 — jk ku 
ol. Fwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k | 08 R G15 — 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a 211 j R 4 
mku kredyt. gal. po 200 zł. w. 2., Z = £ 
2. Listy zasi. za 100 zł. y 
Tow. kredyt. galic. 50/, w. a, 83 15 84— 
ow. kredyt. gali oj w M 26 75 11% 
4 3 A 50/, okresowe g] 88 15 84— 
Banku hip. galic, tio, W. A. S| 86 50 87 35 
Listy dłażne g. Z. kr. wł. 6°% w. a £f 91 50 Y3— 
3. Listy dłużne za 100 zł. = 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 
i Bukow. 69/, los. w 15 lat. =] 90 — 9110 
Tow. kr. m. 6%, w. a. w 15 lat. EJ — — —- 
now 6% w. a. w 30 lat z] "— — 


l 


4. Obligi za 100 zł. 


Indemniz. galie. 5%, m. k. . . 83 25 8425 
Pożyczki kraj. zr. 1873 po 6%, w.a. | 59 50 92 — 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
7 » Stanisławowa 20 75 2275 
6. Monceiy. 

Dukat holenderski 5 82 ; 
Dukat cesarski 5 88 e 
Napoleondor 9 95 1006 
Półimperyał . . > 30 wi 
Rubel rossyjski srebrny a E 
% papierowy 81 0 156 
100 marek niemieckich LE SĘ ice 
NOO |. « 0 » * > 144 — MI62%5 


Kupony w srebrz 


= o SE 
(192 1—3 Edykt 

L. 6753. Kuratorem nznanego 7a mar- 
Nolrawcę Matafora Wasyliszyu z Hermanowa 
Ustanawia się Hrynia Hryciów, 

Č. k. sąd powiatowy. 

Winniki 8 grdunia 1876. 
SĘ 1—3) Edyk t. m. 
+ Podaje się do publicznej wiadomości, 14 

' skutek uchwał e. k. sądu krajowego W 
„Takowie z d. 4 grudnia 1876 r. l. 29.381 


1z d. 16 stycznia 1877 1.593 dozwalających 


EBz ii © ua HA 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 20 stycznia. Wiener 
Zeitung ogłasza nominacyę posła au- 
stryackiego W Hadze, br. Haymerle, 
ambasadorem przy dworze królewskim 
włoskim i tajnym radcą. 

Wiedeń , 20 stycznia (Tel. pryw.) 
Według doniesień dzienników mini- 
strowie wyjeżdżają pozajutro do Pe- 
sztu na rokowania w kwestyi bankowej. 

Wydział podatkowy załatwił 
prawie całkowicie ustawę o podatku 
osobistym dochodowym. 

Narodni Listy donoszą, że dr. Slad- 
kowsky przyjął wyznanie greeko- 
katolickie. l 

Fremdenblatt ustawicznie zapewnia, 
że niepowodzenie konferencyi nie jest 
wcale klęską rossyjską. 

Nord. Allg. Zeitung mniema, że bez- 
skuteczność konferencyi nie wywo- 
la bezzwłocznej wojny, chyba 
gdyby sama Turcya wystąpiła z pro- 
wokacyą. 

Konstantynopol, 19 stycznia. 
Dzisiejszy wieczorny Levant Herald 
zapisuje pogłoskę, że tureccy peľnomo- 
enicy zakomunikują jutro na konferen- 
cyi odmowną odpowiedź Porty na 
propozycye europejskie, ale równocze- 
śnie wystąpią z nowemi wnioska- 
mi pojednawczej natury. 


zn w 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


NN OO 


Nadesłane., 


Zwracemy uwagę na dzisiejszy inserat 
“Bardzo ważne dla oszczędnych 
gospodyń“ 

25 Uznanie i zalecenie. HE 

Wielmożnemu panu Franciszkowi Palme 
właścieielowi e. k. przywileju w Trautenau. 

Pańska patentowana metoda prania bieli- 
ny udowodniła tutaj powszechnie swą skuteczność 
i znachodzi u dań w Guttenstein wielkie U- 
zanie. Ponieważ jak już zatważałem , panie | 
Gnttenstein o zbawiennych skutkach pańskiej 
metody zupełnie się przekonały, proszono mię, 
bym wynalazey wyraził najszezersze podzicko- 
wanie. Z nszanowaniem : = 

Jan Ziegler 


zastępca burmistrza w Guttenstcin koło Wiener Neu- 
stadt w imienin kilkunastu gospodyń w Gnitenstain. 


ES” Nadesłane. "W 
Zwracamy nwagę na dzisiejsze inseraty o apte- 
karza Wilhebma w Neunkirchen (koło Wie- 
dnia) krew ezyszczaącej herbacie i 
odwarze z ziół alpejskich. 
= O LÓ 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 20 stycznia 1877. 
Hotel George'a. 
Pp. J. hr. Komarnieki z Sassowa. E. br, Stad- 
nicki z Krysowie. E. Tüller 7 Rozdoła. S. Grapieh 4 
Olejowa. | 
Hotel Angielski. 
Pp. W. Karniewski 4 Zawideza, ©. Lekczyński 
z Rymenówa. W. Malmowski z Kudynowie H M: 
linowski z Jarocina. 380 ARA 
Hotel Europejski, 
Pp. F. Gniewosz z Sanoka I, Kaszyńsli z Ma- 
gierowa. S. Karzykiewicz z Kotzmann. i a 
Hotel Krakowski. 
Pp. W. Soroczyński z Choronowa. 
z Tarad. 


K, Winnieki 


odjechali ze Lwowa 

Pp. K. Rey. do Wilełek. Lauber ea E 
myślą. $. Dworski do Przemyśla. J, Hatseliok y GE 
niowiec. J. Daszkiewicz do Krakowa. Z. en di 
Rzepniowa. W. Koziebrodzki do Wołkowie E Dices 
łn do Ujszkowie. R” ZONA 


=- NoNo 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
% dnia 20 stycznia 1877. godz. 7 rano 


Barometr 747'16mm. Psychrometr suchy —13-70Q 
Psychrometr wilgotny —13-oQ, Preźność pary 1-5 i 
Wilgoć 96°/.. Zachmurzenie 10. Wiatr NEI "JE 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 gońzin. — 

'Femperatura powietrza —11 Jn 
Barometr idzie w góre. 
- "m A Ą 


Pociągi j 
ągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
RI EE Ę Bea, k 3 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (gej osò 

7v. i a - i å 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem ( 0- 3 
ciąg mieszany). i 

Z Czerniowiec : o godzinie 9 minut 
cag pospieszny), o godzinie 
ciąg mieszany); o godzinie 
(pociąg mieszany). 

Z eae ad Sy): o godzinie 7 min, 58 

zł a nr 2); odz. 8 min.5 ui 
kach ag ): 0 godz. 8 min. 52 (pociąg 

Z Podwołoezysk : (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy): o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany) ; 


hut 55 wieczor (po- 
i 3 minut 40 rano (po- 
2 minut 50 po południu 


Z Podwołaczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny): o 
godz. 5 min 25 rano (pociqg OsObóW y): o od 
3 min. 43 po południu (pociag mieszany). asi 


Odchodzą ze Lwowa. 
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
JH ELA 57 P)- i 
e San a godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
s (YJ; o godzinie 4 minnt 45 ilni - 
Mi 2 iinnt 45 po poładnin (po 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 17 stycznia 1877. 
1. Dług Państwa. 
Jednolity dłng Państwa w banknot. 


płacą. żądają 


maj-listopad . 61.75 61.90 
luty-sierpień . "O. 61.80 61.95 
Jednolity dług Państwa w srebrze. | 
styczeń-lipiee Bo 9 68.15 68.30 
kwiecień-październik . 65.— 68.20 
Losy z roku 1889 cale. . . . . 284.— 280. — 
» „ 1889 piąta część 4, . 284.— 286,— 
5 „ 1854 po 250 złr.. . 107.50 108, — 
* „ 1860 po 500 złr. 5%, . 112.75 113.25 
5 „ 1860 po 100 złr. 5°. 120,50 121.50 
s „ 1864 (z premia) po 100 złe. 135:25 135-50 
M n 1864 y po 50 złr. 134.50 135.— 
Reuty Como po 42 lir. aus. . . . . 2165 28.25 
Listy zastaw. domen państw. po 120 ś 
e Da 6 0 6 o 8.5 6 © JAW (ZAW 
Austr. asye. skarb. zwrotne 1878 5%, . 98.40 98.60 
Austr. renta zł, wolna od podatk. 4%], . 75.25 75.40 
2. Obligacye indemn. 5%, za 100 złr. 
Czech : „oe B ab A 8 a s LMIE=JI(U = 
Bukowiny M «abo Zsa u0l— 82.— 
Galicyi : 83.50 84.— 
Niższej Austryi 100.75 101.25 
Siedmiogrodu O = 
Wogiar 78.60 74.10 


3. Inne pożyczki publiczne. 
Galie. pożyczka krajowa z r. 1873 6°/u — 
4. Akcye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 

Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 ał. . 
Gal. bauku hip. po 200 złr.. . . . 
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł. wpł. 40%, —— 


18.25 18.75 
143.40 143.60 
675.— 685.— 


Gal. zakł kredyt. ziemski a 200 zł. = p 
Banku narodowego a 600 złe. SA = Big 
Kol. Albrechta a 200 złr. w eree ; Wj» ago - 
Austr. tow. żegługi par. po 500 zł. m. K.. AS 139.50 


Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k. À 
Kol. Preszów-Tarn. (w. e.) a 200 zt. w sr. 1 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 miu. 25 wieczór (pociąg: 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (pa- 
ciag mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 miuut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (7 głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociag osobowy); o godz. 11 minu 
45 w południe (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz 1.2 m. 20 we Lwowie. 


W teatrze hr. Skarbka 
w Sobotę dnia 20 stycznia 1577 
po raz drugi: 


STRASZNY DWOR 


opera w czterech aktach a 5 obrazach. — Mu- 
zyka Stanisława Moninszki. 
Akt IT a) Obóz polski w zimie. b) Wnętrze 
dworku polskiego. — Akt II. Dwór Miecznika. 
Akt III. Sala prababek. 


Osoby: 

P. Koncewicz. 
Pna Gabbi. 
Pni Tańska. 


Miecznik 
Hanna |], 
Jadwiga | | i 
Pan Damazy, totnmfacki Mie- 
cznika, starający się o 
względy Hanny . 
Zbigniew | 
Stefan j i 
Cześnikowa, ich stryjanka 
Maciej, były żołnierz, stary 
sługa Zbigniewa i Stefana P. Zboiński. 
Skołuba , klucznik w domu 
Miecznika P. Borkowski, 
Marta, gospodyni w wiosce 
Zbigniewa i Stefana 
(irześ, parobczak P. Wojnowski. 
Ochmistrzyni Pna Wajelówna. 
Hussarze, luzacy, wieśniacy, wieśniaczki, 
Miecznika , myśliwi. 
Ki „ob się na poczatku XVIIgo wieku, w 
Piia PA iw wiosce Stefana, oraz 
Bmewa. / , IL i IV w dobrach Mie- 
í czniką. 
| A EM akcie Mazur w 6 par układu p. Aleks. 
xosińskiego odtańczą panny: Waks, Zi Jaj- 
gel, Nawratil, Wolska, So, i td SU 
siński, Nowicki, Liedtke, Urbański, Skalski 
Panna Gabbi i saa GÓRE odspiewaj á 
partye po polsku. PARA 


ego córki 


P. Mikulski. 
P. Terenzzi, 
P. Cieślewski. 
Pna Wajcówna. 


hussarze 


Pna Szirer, 


goście 


Kol. Kar. Ludwiku p ? Jacy. żądają z PA 
RSA Gora kolei po 2002 w. RA 108.50 109.50 ao R, Head 1 a 
ow. kol. żel. państ. po 200 zł. | 245— 94( iw e KONA ca. i p 
Pohi Bi palats T A goni AE ea e a T 40 zł, w.a P> De 
„Kol. weg. gal. a 200 zł. w ar a . 77,— 7E i] Re ZERO PDZ "WR GAŚRAA 
5. Listy zast. losowane. u ki Ba ota Areyksięcia Rudolfa ` 13a iż 
Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla | St. GORE 10 Ei SE Be: ABE: maż oo 
Galieyi i Bukowiny, w 151. 6%,  90— 91.— Poż. miasta Sidi, jk - .  80— 39.50 
Powsz, austr. zakt. kred. ziem. jo war. 105.75 106.25 | Poź. Tryestu po 100 zł Ad A zł. w.a. 21,95 —— 
Gal. zakt. kr, ziem. Krak. los. w181.6%/, 88.-- 8— | , - 50 zt mk o 0 18% tw — 
ask 2 noo» W20, 7, 97%— 98.— | Waldstelna po 20 zł m. k.. Pm dl= 
NE „n W36, 5a 86.75 87.50 | Windischeritza po 20 zł. m. k. A P 
(ial. Tow. kred. w. a. po 4"/, 76.50  71.-— Weksle (na 3 miesiące) S— 23 — 
z 5 a N Dk "if 83.— 85.— puu a t w. pomo N EN 
"w a - „ po 5%, w 87 la- erlin za mark w. n p.. ANTO ATA 
tach zwrotne . £ A b - 83.— —.— | Frankfurt za 100 mark a : 80.95 Gi pE 
Gal. banku hipot. po 6". . . 86.25 86.50 | Hamburg za 100 mark w. p. u. 60.95 GLO5 
Gal. zakł. kred. włość. po 69, . . 91.60 92.20 Londyn za 10 ft. sat. 125.30 125.50 
Tow. kred. miejs, Iw. w151. wyl. po Ofa. 81.— 82.— | Paryż za 100 fr.. . . . . . . 49.65 4955 
„ 4 a „W 30l.wyl. po Gig. -.— - | Kurs złota. | > 
Banku narodowego po 5%, . - . . -— — —| Dukat cesarski men. -= 8.18, —NAODE 
Weg. tow. ziem. po 5-/40/, s: a S pełnej wagi 5.94.— 5505, — 
0 w o Woi ag sri .— 86.50 | Korona T 9.8850 „REKA 
6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.). | 20-frankówka . 98.50 9.99.50 
Kol. Albrechta a 300 zł. 597, w. a. 64.— 67.50 | Rosyjski imperyał = —— —— R. 
Talar związkowy . TE = ne 
c - 5 6. 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.) . 
a 300 zł. 5*/, w srebr. x 


99.75 101.25 


61 00 zł. m. k. 
LAON 66M i oi. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5*/,. 100. pr 

„ IL emisyi . 97.50 93. 
A (M adi ie s. o UGA 
"a V EDA W OZI 
Kol. Lwow.-Czer-Jas. II. emis. è 300 | | 3 
zł. 5” srebrze z r. 1865 1425 0445 
zd, 5%, w srebrze 7 X AR 0 18. 
z r. 1868 68.— 68.50 
malo « « —— —, 
Ł 50/, w srebrze.  63.— 64.— 


Weg, gal. kol. a 200 zi 
e 7. Losy. A 
Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 162,— 10250 

3525 86. 


Clarego po 40 zł. m. k. . . . . o. = 
Tow, żegl. par. na Dunaju po 100 zl, m. k, 


| Półn. kolej po 1000 zdr. « » 


na żądanie spółki akcyjnej młynów królew- 
skich w likwidacyi w myśl $ 269 i 277 ces. 
pat. z d. 9 sierpnia 1854 r. iart. 127 i 244 
kod. handl. dobrowolnej licytacyjnej publi- 
cznej sprzedaży realności pod l. 98 Dom. IV 
(64 gm. VID), 1. 25 Dom. IV (112 gm. IX) 
wraz % gruntem pod |. kat. 195 gm. IA. 
„Ogród Swierezkowski* zwanym w Krako- 
wie położonych, do tejże spółki należących, 
odbędzie się w biórze podpisanego notaryu- 
sza pod l. 150 Dz. I w Krakowie, dobro- 


wolna lieytacyjna sprzedaż tych realności 
razem i to % wszystkiemi gruntami, budyn- 
kami, młynami. aparatami i wszelkiemi do 
tych realności przywiązanemi prawami, prócz 
mebli w pokojach, utensyliów i narzędzi po- 
mocniezych, na jednym terminie dnia 31 sty- 
cia 1877 r. o godzinie I0 przed połu- 
dniem. . 

Cena wywołania wynosi 100.000 zł. n, 
w. i tyłko za lub wyżej tej ceny powyższe 
| realności kupione być mogą. 


Srebro 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Pełegrafowany kurs wiedeński. 
19 stycznia 1877, 


Jednolity dług państwa w banknotach, 

x A > w srebrze , , , 
losy pożyczki z roku 1860. 
Akeye banku wiedeńskiego . 
cd „, kredytowego bez 
Londyn 10 funtów szterlingów 
Srohro . : jà 
Napoleondor . " 

Dukat cesarski men. . 
100 marek 
kenty w złocie 


ku ponu 


wy. 


„ Chęć kupienia mający złoży do rąk li- 
kwidatorów młynów królewskich, wadyum w 
kwocie 5000 zł. w. a. gotówką.  Wadyam 
nabywcy zostanie zatrzymanem i w cenę kn- 

na wliczonem.  „oteczny 
* Resztę warunków i wyciag hip ote 
mogą być przejrzane w biórze ro] 
notarynszu i pray komisy: tepa ; 
Kraków 16 stycznia 159 Goebel 
Romun mjsarz #3 


k d, 
c. k. nobarynsz jako ke 


(168 2—3) Edykt. l 

L. 61.764. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czym, iż 
Wincentyna Skolimowska 0 uznanie prawa 
do sumy 17.404 złp. i 3600 złp. w stanie 
biernym dóbr Winniki i ją Macoszyna Dom. 
83, pag. 157, n. 20 i pag. 168, n. 24 on. 
zapisanych, za zgasłe i o wykreślenie tychże 
z odnośnemi pozycyami i nadciężarami pod 
dniem 11 listopada 1876 |. 61.76% pozew 
wniesła, w skutek czego do wniesienia pise- 
mnej obrony termin 45dniowy został wy- 
enaczony. E o a. 

Dla nieznajomych z życia 1 miejsca po- 
bytu pozwanych Jana Buskiego i Szmula 
Rosenbuscha względnie ich spadkobierców 
ustanawia się kuratora w osobie adw. Dr. 
Pomianowskiego z substytucyą adw. Dr. Ro- 
berta Czajkowskiego, zaś dla nieznajomych z 
życia i miejsca pobytu pozwanych  Leizora 
Margosches, Sary Szlomowiez, Stefana Me 
dyńskiego i Wita Wrecha względnie ich ró- 
wnież nieznajomych spadkobierców kuratora 
w osobie adw. Dr. Nurkowskiego z substy- 
tucyą adw. Dr. Balka, Z którymi niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galieyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 78- 
pozwanych, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionym zastępcom udzielili, lub innych 
zastępców wybrali i sądowi oznajmili, sło- 
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 25 listopada 1876. 

1—3) Edyk t. 

L. 65839. C. k. Sąd krajowy lwowski 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia wy- 
walczonej przez spadkobierców Adama Mo- 
rawskiego przeciw lgnacemu Szymańskiemu 
sumy 5000 zł. w. a. z odsetkami 12%, -od 
częściowej ilości 2000 zł. od dnia 22 kwie- 
tnia 1871 r., zaś od częściowej ilości 8000 
zł. od dnia 16 lutego 1871 r. aż do dnia 
zapłaty kapitału bieżącemi, kosztów sporu w 
kwocie 31 zł. 84 ct., tudzież kosztów egze- 
kucyjnych 11 zł. 54 ct, 19 zł. 81 ct. i 17 
zł. 66 ct. w. a., odbędzie się w tym sądzie 
w trzech terminach, a to na dniu 12 lutego 
27 lutego i 13 marca 1877 r. zawsze 0 go- 
dzinie 10 przed południem przymusowa li- 
cytacya sumy 50.000 zł. z procentami po 
8% od dnia 11 lipca 1869 r. w stanie bier- 
nym je części dóbr Wola wadowska, Ka- 
dzielna, Wierzchowiny, Bory i Smyków, pp. 
Konstaneyi, Balbiny i Antoniny Szymańskich 
własnych wedle Dom. 418, pag. 149, n. 64 
on. intabulowanej. l 

Wartość nominalna stanowi cenę wywo- 
łania. Złożyć się mające wadynm wynosi 
5000 zł. a. w. 

Przy powyższych dwóch terminach suma 
wymieniona tylko wyżej lub przynajmniej za 
cenę wywołania, w trzecim zaś terminie za 
jakąbądź ofiarowaną ceng sprzedaną będzie. 

Dalsze szczegółowe warunki licytacyjne 
przejrzane być mogy W tutejszo-sadowej re- 
gistraturze. "i 
Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 16 grudnia 1876. 


(156 1—3) Obwieszczenie. 

L. 7338. C. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie ogłasza, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności zakładu kredytowego włościań- 
sklego we Lwowie w kwocie 200 zł. w. a., 
odbedzie się w Sądzie tutejszym publiczna 

rzymusowa sprzedaż realności pod l. 58/45 
w Roztoczkach położonej, Mikoły Kośkowicz- 
Witwiekiego własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, w dniach 5 lutego, 5 marea 1877 
r. tylko za lub powyżej zaś 16 kwietnia 1877 
r. zawsze przeđ południem i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie; że cena wy- 
wołania 400 zł. a wadyum 40 zł. wynosi. 

©. k. sąd powiatowy. 
Bolechów dnia 16 listopada 1876. 
(158 1—3) Obwieszczenie. 

L. 6579. Dnia 6 lutego i 6 marca 187% 
odbędzie się w sądzie powiatowym Nad- 
wórniańskim licytacya realności 1. K. 436 w 
Nadwórnie, Jurka i Maryi Koczerzuków wła- 
snej, na zaspokojenie pretensyi Osiasza Krein- 
dlera w kwocie 40 zł. 

Wartość szacunkowa realności 360 zł. 
Wadyum 36 zł. Niżej szacunkowej wartości 
nie będzie realność na tych terminach 
sprzedaną. 


(169 


C. k, sąd powiatowy. 


Nadwórna 27 grudnia 1876. 
(16713)  Edykt. 

L. 43778. O. k. Sąd powiatowy dele- 
gowany dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść 
w sprawach cywilnych wzywa niniejszem 
z życia i miejsca pobytu nieznanych spadko- 
bierców Ozera Rozenfełda, ażeby Się W prze- 
ciągu jednego roku do tego sądu zgłosili i 
oświadczenia swe do spadku wnieśli, gdyż 
inaczej spadek z tymi, którzy się do przy- 
jęcia oświadezą i prawa swoje spadkowe wy- 
każą pertraktowany będzie, mie przyjęta zaś 
część spadku lub w razie gdyby nikt się nie 
oświadczył, cały spadek Wysokiemu Skarbowi 
jako bezdziedziczny oddany zostanie. 


Lwów 13 grudnia 1876. 


(155 1—3) 


rzytelności zakładu kredytowego 


(151 1—3) 


(158 1--3) 


na prośbę Schulima i 
dzisiejszych właścicieli 
Nr. top. 5148/,, wzywa niniejszym edyktem 
wszystkich, którzyby rościć sobie mieli pre- 
tensye do wierzytelności 600 zł. na mocy 
pisemnego poręczenia Mojżesza Nemon, z 
daty Lwów flipea 1802 r. w stanie biernym 
łwowskiej realności k. Nr. 514*/, jak dom. 
38, pag. 497, n. 160n. na rzecz Kaili 1 Ma- 
ryanny Schapira zahipotekowanej, aby się z 
pretensyami temi w przeciągu jednego roku, 
to jest: najdalej do 15 stycznia 1878 r. w 
sądzie tutejszym zgłosili, inaczej bowiem po- 
wyższy wpis na żądanie dzisiejszych właści- 
cieli powyższej realności amortyzowanym i 
wykreślonym zostanie. 


(154 1—3) 


lieytacyjnego; Inne warunki, 
pisania i oszacowama złożone w sądzie do 
wolnego przejrzenia. 


6 


Ogloszenie. 

L. 7337. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
lechowie ogłasza, że celem zaspokojenia wie- 
włościań- 
skiego w kwocie 98 zł. z pn., odbędzie się 


w sądzie tutejszym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 49 w Oerkownie 
położonej, Mikołaja Hirnego własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej w dniach 5 lu- 
tego i 5 marca 1877 r. tylko za lub powy- 


żej, zaś 16 kwietnia 1847 r. zawsze przed 
południem i poniżej ceny szacunkowej je- 
dnakże nie za mniej jak 200 zł. sprzedaną 
zostanie, że cena wywołania 300 zł., a wa- 
dyum 30 zł. wynosi. 

Bolechów 16 listopada 1876. 
Fdykt. 


L. 904. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem p. 


Ernesta Stieber, p. Emila Stieber i p. Wio- 


dzimierza Bilińskiego. iż w skutek prośby 
. Eliasza Londner de praes. 5 stycznia 1577 


|. 904 uchwałą z dnia 6 stycznia 1877 l 


904 przeciw nim nakaz zapłaty sumy weksło- 


wej 150 zł. w. a. zpn. po strącenin niszcza- 
nej już kwoty 60 zł. w.a. wydany i takowy 


równocześnie ustanowionemu kuratorowi p. 

adw. Dr. Hilbrichtowi doręczony został. 
Lwów dnia 6 stycznia 1877. 

Edyk t. 

C. k, lwowski sąd krajowy 

“hany Neuwelt, jako 


realności lwowskiej 


L. 65.841. 


Z e. k. sądu krajowego. 
Lwów, dnia 16 grudnia 1876. 
Ogloszenie. 
L. 155. O. k. Sąd obwodowy w Tar- 


nowie zawiadamia Mojżesza Perlstein, z miej- 
sca pobytu niewiadomego, iż przeciw niemu 
uzyskał Markus Landmann 
sąd. uchwałą z dnia 30 grudnia 1876 v. |, 
20.863 nakaz zapłaty względem 
zł. w. a. z weksln z daty Tarnów 4 grudnia 


a Tarnowa tut. 
sumy 350 


1873 r. w jeden miesiąc od daty płatnego 


przez Mojżesza Griu wystawionego. z pole- 
ceniem dla akceptanta Mojżesza Perlsteina 
zapłacenia tej sumy z ph., a wzelędnie wuie- 
sienia zarzutów w dniach trzech. 


Gdy micjsee pobytu Mojżesza Perlsteina 


sądowi wiadome nie jest, przeto e. k. sąd 


obwodowy ustanowił dla niego kuratorem ad 
actum p. adw. Dr. Forysta ze zastępstwem 


p. adw. Dr. Psarskiego i pierwszemu nakaz 


zapłaty 4 30 grudnia 1876 r. liczba 20.663 


wręczył. 
Tarnów dnia 4 stycznia 1877. 


(150 1—3) Obwieszczenie. 


L. 3007. U. k. sąd powiatowy wiadomo 


czyni, iż w sprawie egzekucyjnej Herscha 
Feldsteina przeciw Wojciechowi i Wiktoryi 
Piekarzom o zapłacenie 100 zł. z pn., przed- 
sięwziętą będzie przy piątym terminie licy- 
tacyjnym w dniu 28 lutego 1877 r. 
emywszy od godziny 9 z rana, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod l. k. 58/LI w Woli 
dalszej położonej, za jakąkolwiek, nawet po- 
niżej ceny szacunkowej 2858 zł. ofiarowaną 
cenę. 


po- 


Zakład wynosi 143 zł. 

Wypłata ceny w dniach dziewięćdzie- 
sięciu po prawomocnem zatwierdzeniu aktu 
tudzież akta o- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut 25 listopada 1876. 
E dy k t. 
©. k. sąd powiatowy w Tłu- 
maczu podaje do wiadomości, że Hrycia 
Słobodzian z Oleszy, marnotrawcą uznano, 


i kuratora w osobie Ilka Kuźmim ustanowiono. 


Tłumacz 18 grudnia 1876. 


(135 1—3) Edyk t. 

L. 29.452. ©. k. sąd powiatowy miejsko- 
deleg. S. I we Lwowie, jako właściwa wła- 
dza spadkowa uwiadamia niniejszem, nie 
wiadomego z miejsca pobytu Bernarda km- 
lera, że Franciszek Emler zmarł we Lwowie 
dnia 7 stycznia 1646 r., bez rozporządzenia 
ostatniej woli i wzywa tegoż Bernarda Em- 
lera, by w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia dzisiejszego, tem pewniej się do sądu 
zgłosił, i wniósł deklaracyę, gdyż w razie 
przeciwnym, pertraktacya spadku zostanie 
przeprowadzoną ze spadkobiercami, którzy 
się zgłosili i z kuratorem dlań ustanowio- 
nym p. adw. Dr. Robertem Gzajkowskim. 

Lwów dnia 16 września 1576. 

C. k. radca sądu krajowego. 


rozporządzenie 


kiem z Marcyporemby, 
spadkobiercami, przeprowadzonym będzie. 


trzone 


(1391-73) Edykt. 
L. 849. O. k. sąd powiatowy w Kalwa- 


ryi niniejszem podaje do wiadomości, że 


Katarzyna z Machniowskich Kowalezykowa. 
umarła w Benczynie pod nr. 58, dnia 28go 
sierpnia 1873 r.. pozostawiwszy kodycylarne 
ostatniej woli z dnia 2/go 
sierpnia 1873 r. 

Do spadku tego jest z ustawy, syn Mar- 
cin Kowalczyk powołanym. 

Ponieważ pobyt tegoż Marcina Kowal- 
czyka, który około roku 1767 na flis się wy- 
dalił i do Benczyna nie powrócił, nie jest 
sądowi wiadomym, przeto niniejszym edyktem 
wzywa się nieobecnego Marcina Kowałczyka, 
ażeby w ciągu jednego roku, licząc od daty 
ogłoszenia, do tutejszego sądu się zgłosił, 
i do spadku po matce Katarzynie z Mach- 


niowskieh Kowalezykowej wniósł deklaracyę, 
inaczej bowiem spadek ten z ustanowionym 


dla niego kuratorem Stanisławem Kowalczy- 
i zgłaszającymi się 


Z e. k. sądu powiatowego. 
Kalwarya dnia 19 października 1876. 


C. k. sędzia powiatowy 


R. Jarosz. 


(146 1—3) Edykt. 

L. 2531. Dnia 2% lutego, 15 marca i 
19 kwietnia 1877 r., o godz. 10 rano, od- 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 


sprzedaż realności pod nk. 38/rep. 29 w Wo- 
łowen, 
nie mającej. Stefana Dytyny własnej, w spra- 
wie Zakładu kredyt. włośc. o 183 złr. I et. 


powiatu Krosno, ciała  tabularnego 


w. a. Z pn. 


Cena wywołania wynosi 580 zir. w. a. 


wadinm 58 zły. w. a. 


Przy pierwszych dwóch terminach real- 


ność ta tylko za lub zwyż ceny wywołania, 


przy trzecim” także niżej tej ceny sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków 
sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dukla 21 sierpnia 1876. 
(358 13 Konkurs. 

L. 74. Celem obsadzenia posady sekre- 
tarza a ewentualnie posady starszego komi- 
sarza skarbowego w obrębie e. k. galieyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbowej w VIH klasie 
rangi, z systemizowanemi poborami, ogłasza 
się niniejszem konkurs, 

Kompetenci winni swe: podania; z10DA- 
dowodami przepisanych wymogów, 
tudzież znajomości języków krajowych, wnieść 
w drodze przynaleźnej do Prezydynm c. k, 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, w prze- 
ciągu czterech tygodni. 


wolno w tutejszym 


We Lwowie dnia 15 stycznia 1877, 

(253 32- -3) Wdy kt. 

| L, 47.966. C. k. sąd powiatowy m. d. 
S. 1. we Lwowie. podaje do wiadomosci po- 
wszechnej, iż na mocy uchwały e. k. sądu 
krajowego dla spraw cywilnych we Lwowie 
z dnia I grudnia 1876 r., |. 62.298, Wil- 
helmina, Filipina dw. im. Mehl, żona ś. p. 
Ferdynanda Mehl, urzednika przy kolei że- 
laznej Karola Ludwika, za obląkaną 
i tejże szwagier Ferdynand Cyriax jako ku- 


rator nadany zostal. 


Lwów dnia 25 grudnia 1846. 
C. k. radca sadu kraj. 
(115 2—3) Edykt. 

L. 15,641. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu podaje niniejszem do pablięznej wia- 
domości, że celeni przymusowego ściągnięcia 
wierzytelności c. k. uprzyw, galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
od dłużniezki p. Filipiny Wojtkowskiej, a 
mianowicie 3 rat pożyczkowych po 326 złr. 
25 ct. w. a. 1 resztującego kapitału 8845 złr. 
78 ct. w. a. z pn., odbędzie się w dniach 
22 lutego, 26 marca i 26 kwietnia 1877 r., 
o godzinie 10 rano w przemyskim gmachu 
sądowym publiczna sprzedaż w drodze licy- 
tacyi dóbr Trójczyce w obwodzie dawniej 
przemyskim położonych.  dłużniezki wedle 
Dom. 264, pag. 116, nr. 18 haer. ipag. 121, 
ur. 24 i 25 haer. własnych. 

W ustanowionych powyżej terminach, 
dobra takowe niżej ceny wywołania sprze- 
dane nie będą. 

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki bankowej w sumie 
71.588 złe. przyjęta. Wadyum wynosi 10°% 
ceny wywołania Ww okrągłej sumie 7754 złr. 
Dalsze warunki i wyciag tabularny przejrzeć 
można w registraturze tutejszego sądu. 

O tem zawiadamia się interesowanych, 
z miejsca pobytu znanych sposobem zwy- 
kłym, zaś owe strony któreby po dniu 30 
sierpnia 1876 r., jako dniu wydania ekstraktu 
tabularnego B. do hipoteki dóbr Trójczyce 
weszły, jakoteż te strony, którymby uchwała 
licytacyę tychże dóbr dozwalająca, z jakiego 
bądź powodu wcześnie przed terminem do 
przedsięwzięcia licytacyi ustanowionym, do- 
ręczoną nie została, na ręce kuratora w 080- 
bie adwokata krajowego p. Felsztyńskiego, 


UZNANA. 


z substytucyą Dr. Mendrochowicza adwokata 
krajowego w Przemyślu. 

Przemyśl 22 listopada 1876. 

(258 2—3) Konkurs. 

L. 297. Celem obsadzenia opróżnionej 
posady w Radymnie, a na wypadek przenie- 
sienia którego z nvtaryuszów tego okregu na 
tę posadę i celem obsadzenia tej opróżnić 
się mającej posady, rozpisujemy konkurs, 
Ubiegający się o tę posadę, mają podania do 
tej e. k. Izby notaryalnej, a to e. k. urzęd- 
nicy przez przełożoną instancyę, należący zaś 
do stanu adwokatów lub notaryuszów, przez 
swoje Izby w czterech tygodniach po osta- 
tniem ogłoszeniu wnieść i wymogi $. 6 ust. 
not. udowodnić. 

Przemyśl dnia 30 grudnia 1876. 

Z e. k. lzby notar. Samborsko-Przemyskiej. 

Frankowski. 

(107 2—3) Edyk t. 

„ L. 88. ©. k. sąd obwodowy w Przemy- 
śla uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, z 
miejsca pobytu nieznanego. że Efraim Matz- 
ner przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
weksłowej 600 złr. w.a. prośbę wniósł, któ- 
remu żądaniu zadość się czyni. 

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie adw. Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adw. Dr. Mochnackiego, poleca się pozwa- 
nemu, ażeby co do swej obrany z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełnomoenika są- 
dowi w czas przedstawił. inaczej skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

Przemyśl 8 stycznia 1877, 

1105 2—3) E dy k t. 

„ L. 68. C. k. sad obwodowy w Prze- 
myśln uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Kizyk Süss- 
wein przeciw niemn o nakaz zapłaty sumy 


wekslowej +00 złr. w. a. z pn. prośbę wniósł, 


któremu żądaniu zadość się czyni. 

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastęp- 
stwem adwokata Dr. Mochnackiego, poleca 
się pozwanemu, ażeby eo do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego pel- 
nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
bedzie musiał. 

Przemyśl 3 stycznia 1877. 
(1062—3) Edykt. 

„de 66. 0. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Wisik Siisgjyein 


mó 


przeciw niemu_0 nakaz zabezpieczenia Suig 


wekslowej 1000 złr. W,A, Z pi. prośbę wniósł, 
któremu Żądanin zadość się czyni. 
Ustanawiając dla pozwanego kuratora w o- 
sobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adwokata Dr. Mochnackiego, poleca Się po- 
zwanemu ażeby eo do swej obrony z kura- 
torem się poroznmiał, lub innego pełnomoc- 
nika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
niusiał, 
Przemyśl 8 stycznia 1577. 


(179 3—5) Edykt. 
L. 4560. O. k. sąd powiatowy w Dob- 
czycach podaje niniejszem do publicznej 


wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po- 
Żżyczkowej 240 złr, w. an a względnie niespła- 
conej jeszeze reszty 189 zdr. 9 et. w. an 
odbędzie się na rzecz  (ialicyjskiego Zakladu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden- 
Credit-Anstalt) w krakowie, w tutejszym 
sądzie w 5 terminach, dnia 23 lutego KISZ, 
23 marea 1877 i 20 kwietnia 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, egzeka- 
cyjna licytacya realności dłużnika Ambrożego 
Porabika własnej, pod l. k. 16, r. 19, w Bo- 
zowie, powiecie Bocheńskim położonej, nie 
stanowiącej ciała hipotecznego. Cena wywo- 
łania wynosi 500 złr. w. a„ a wadyum 
50 złr. w. a. ) 

Protokół zastawniezego opisania i reszta 
warunków lieytacyjnych, mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

Z e. k. sądn powiatowego. 

Dobczyce 7 grudnia 1876. 

(214 3—3) ©bwieszczenie. 

L. 66.226. W cei przeprowadzenia 
likwidacyi wierzytelności, do masy rozbioro- 
wej Ferdynanda Grunda dodatkowo zgłoszo- 
nych, wyznaczam na koszt zgłaszających 
termin na dzień 30 stycznia 1877 r., godz.. 
10 przed południem, na który wszystkich 
wierzycieli wzywam. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 7 stycznia 1877. 

Michalczewski. 
(336 3—3) EdyKk t. 

L. 8482. Sokalski c. k. sad powiatowy 
rozpisuje powtórnie celem wydobycia wierzy- 
telności Salamona Abgota 104 złr. z pn., 
przymusowy jawny przetarg gospodarstwa 
włościańskiego lwana Merko w Perwiaty- 
czach, pod |. spis. 40 położonego, ciała hi- 
potecznego nie stanowiącego, na 551 zlr. 
ocenionego, na dnie 23 stycznia, 20 lutego 
i 26 marca 1877, w gmachu sądowym zawsze 
od 10 godziny rano. 


W trzecim terminie, nastąpi sprzedaż 
nawet poniżej ceny szacunkowej. 

Protokoły opisania i ocenienia, tudzież 
warunki przetargu, przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze. 

Sokal 21 września 1876, 


(317 4—3) Edykt. 

L. 3069. Dnia 8 lutego, 8 marca i 12 
kwietnia 1877 r. każdym razem o 10 godz. 
przed południem, odbędzie się w sadzie tu- 
tejszym w drodze licytacyi publiezna sprze- 
daż realności Jlka Szupy w Hołotkach pod 
Nr. k. 22/8 położonej na 520 zł. oszacowanej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, celem wy- 
dobycia sumy 200 zł. z pn. przez Rachmila 
Szmergla wywalczonej. a to: na pierwszych 
Móch, terminach tylko za lub wyżej ceny 

cunkowej, na trzeci ? MOR A 
kąkotwiekhądź no zaś terminie za Ja 

Chęć kupienia mających wzywa się na 
powyższe termina do sądu z tem, że akt opi- 
sania i oszacowania tudzież warunki licyta- 
cyjne w sądzie tutejszym  przejrzane być 
mogą. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Nowesioło 29 listopada 1876. 


(297 3—3) Obwieszczenie. 


L. 51.800. W celu zabezpieczenia bu- 
dowli konserwacyjnych w latach 1877, 1878 
11879, na gościńcu podbeskidzkim i rożnia- 
towskim w stanisławowskim okręgu budo- 
wniczym wykonać się mających, odbędzie się 
w dniu 5 lutego 1877 r. o godzinie 12 w 
południe w e. k. Starostwie w Stanisławowie, 
licytacya przez składanie ofert. Suma fiskalna 
robót na rok 1877 ia 

sekcyi ej Siwka zły. 12 ct. w.a. 
b w sekcyi drogow | a aE TE 
razem 228 
tego przedsiębiorstwa 
być mogą w wymie- 

i tarostwie, gdzie także oferty stem- 
e wabi j w wadium 5*/, sumy, fiskalnej 
wynoszącem znopatrzone, z wyrażeniem ceny 
nie tSIEG cyframi, ale także i literami, przed 
oznaczonym terminem wnoszone, być mogą. 
Oferty nie ułożone według przepisów lub nie 
podane w terminie, nie Po uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów dnia 7 stycznia 1877. 

(294 3—3) Obwieszczenie. ! 

L. 8076. O. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Dr. Ernesta Plutzara, w ilości 
1500 zir., przedsięweźmie przymusową sprze- 
daż reałności pod nr. 334 w Białej, do Ottona 
Kellera należącej, W dniu 1 lutego i w dniu 
1 marca 1877 r., zawsze o godzinie lOtej 
przed południem. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 8065 złr. 61 ct., poniżej której takowa 
na powyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadium 
w kwocie 807 złr. 

. Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny, przejrzeć można w registraturze 
sądowej, 

Biała dnia 1 grudnia 1876. 

C. k. sędzia powiatowy 


(282 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1940, c. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Roberta Wolfa w ilości 2000 
złr., przedsięweźmie przymusową sprzedaż 
realności pod nr. e. 171 w Białej, do Ottona 
Kellera należącej. w dniu 1 lutego i w dniu 
1 marca 1877 r., zawsze o godzinie 10 przed 
południem. Wartość szacunkowa tej realności 
kj 134] złr. a ct., poniżej której tako- 

a na powyższych terminach spr i 
będzie powyższy minach sprzedaną nie 

, Chęć kupna mający, 
złożyć .przed rozpoczęciem 
w kwocie 135 zły, 

Resztę warnnków licytac 
poteczny przejrzeć 7 


14) 1 


Bliższe warunki 
dotyczące, przejrzane 


obowiązany jest 
licytacyj wadium 


yı ! wyciag hi- 


dwaj można w registraturze 
Biała dnia 1 grudnia 1876. 
(286 3—83) Obwieszczenie. 


nie BE. C. K. sąd powiatowy w Tyczy- 
domoścj. 5 niniejszem do powszechnej wia- 
Cuflick W Sprawie egzekueyjnej Estery 


uflick, wą 1 
ma przeciw Walentemu i Maryannie 


WyWalczęp, ‘m, celem zaspokojenia pretensyi 
odbędzie SoN kwocie 200 złr. w. a. z pn., 
daż przymusc w tym sądzie publiczna sprze- 

Sowa realności, pod l. k. 17 w 


Siedliskach nożęc TP 

Lasotów ła możonej, Walentego i Maryanny 

grudnia 1878 p. | zętokołem z dnia Ligo 

nej +1 + 2304 zastawni pisa- 
J a następnie acauionej e ap 

warunkami > Pod następującem 


1. Do przedsiewz 
znacza się 3 termiņa 
7 lutego, 6 marca i IMB 
razem o godzinie 
gmachu sądowym. 

2. Przy pierwszy i 


ięcia tej sprzedaży wy- 

„Mianowicie na dziel 
letnia 1877 r., każdym 
av przed południem w 
terminach 
na trzecim zaś ter- 


za. a nawet niżej ceny szacun- 
ej ofiarującemu, za gotową za- 
a zostanie. ; 
ne wywoławczą tej realności 
e szacunkową tejże w kwo- 


minie także ? 
kowej najwięć 
płatę sprzedan 

3. Za cenę 


ustanawia się Cen 


Przewyborne przez Suez-Odessę sprowadzane 


ERBATY chińskie 


cie PAES TS lieytacyjnych w regi- Pa A 

Srabnze tutejszej przejrzeć lub odpissć właśnie otrzymał i poleca handel 

EZM dnia 23 po” 1876. i | ST, MARKIEWICZA 
(280 pm a powiatowy A m. w mę Iwonie w Rynku 1. 42. 

Samborze zawiadamia akobie SAR HANDEL 3i 2 duwiajczam POM A 3-60 


precz . Nadżym , zbiór majowy 

. Sueliong, czarna 

. Congo, familijna 

. Proszek herbaciany 

„z najlep. herb. n 
500 gramów. 


Mya "jako praw onabywców Herscha Stern- 
indera jaši 


-owiadomemu z miejsca po- 

w niewiad: mie : 

e PA iderowi pretensyi wekslowej 
AW a. 4 pū, odbędzie się w zabudo- 
62 złr. W. 3. dniu 25 stycznia, 1go 


è Ż Si w i 
Wa eh 1877 r. o 10 godzinie 


Maszyn do szycia 
z najpierwszych fabryk, 
różnego rodzaju, 4 gwarancyą 5 lat, 


NDT WIO 


1:40 


s 
za funt = 


Zamiana i specyalna naprawa. 


| A 4 


marca i Ə „nrzedaż połowy realności e k 

p wa sprze AŻ p y 1 xd WA A 
rano BA Kalinowie Józefa Edera wła- E aT i We wsi Zabińcach są do sprzedania 
pod l. k. 1? Yi terminach jednak realność (RE niclsza A? trzy b haiki 
snej, w ktory nę szacunkową lub wyżej ta- igły do wszystkich maszyn y u aj I 


ta tylko za Cenę S*es: 

kowe sprzedaną zostanie. m 
Cena wywołania 360 złr., wadium 86 zł. 
sens 

w. a. w gotówce. 
Resztę warun 

oszacowania | aas aie 

Q czem SIĘ e 

dniu 4 czerwca 


poleca 


JÓZEF IWANICKI 


mechanik , 


oryginalnej czystej rasy Szwytz, 
trzyletni, roczny i czteromiesięczny, 
. po cenach umiarkowanych. 
Mający chęć nabycia racza się zgłosić 
do Zarządu ekonomicznego w Żabińcach. 
poczta Probuźna. 


ków licytacyjnych i akt 
eé można w registraturze, 
wierzycieli, którzyby po 
976 r. do tabuli weszli. lub 


ulica Akademicka, hotel George'a. 
(31 2—2) 


YVR 


Medha. licytacyjna z jakich- | S$" m la (366) 
> którymby uchwała co o a h dka” a — M 
kk kę vowodów dorezon być nie moeh | Zaraz do wydzierżawienia | $$PODOOOOOQOOCx 
i -onego kuratora p. £ ati a 
rzez ustanowioneg" jniejszy edykt za-| s p cał | Kl Í 
Dr. Budzynowskiego i niniejszy edy są trzy Folw arki każdy ii (I NĘ yeay alri 
AN osobno z klucza Kutkorskiego, stacya | $€ 9 Kilkunastu lat syceyalista I autor „Po- 
wiadamia. jatowego m. d. * 3% R | R radnika_w_słabościach monea TS 
A k= sądu pow M. ika 1876 kolei Kutkorz. Bliższa wiadomość u- przydatkiem o Samogwaleicć, lezy neu A 
Sambor dnia 30 październi $ dzieli tamże Administracya dóbr. townie wszelkie slabości weneryczne A 
1 kt 235 3—6 skórne, tudzież zguhne skutki samogwałtu - X 
(283 3—3) Edy À : | BO a a pollueye i impotencyę, „Poradnik“ (drugie 
1 2227, O. k. sąd powiatowy w Luto- gzanaaaacaannzaaą wydznie) kosztuje | złr. 20 e. © 
pa do publicznej wiadomości, że Ordynuje codzień od godz. 8—10 i 2—4. 


x we Lwowie, ulica Wałowa |. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i 


wyseła Jekurstwu (2 6—7) 
OOOO OOX 


aa c daje - 
a  kojenie pretensyi Hersza Hartha w 
x zas Pop złr. z pn., dnia 25 stycznia 1877 
wocie 1877 r. i dnia 5 kwietnia 


r. dnia | marca CE 
> każdym razem o godzinie 10 rano, 


Ekspedytor pocztowy ) 


znajdzie pomieszczenie p 


1877 r. ; N rzy urzedzie pocztowym w Pod- - = PN" 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna | ie, area Tro M l od 

sprzedaż realności, Szulima Hartha własnej, | Š CARO OWI „OŚ naaaaamaanaana) 
i ciała tabularnego nie stanowiącej, pod l. k. dnia 1 lutego b. r. e 


12 w Żurawinie położonej, a to na pierw- 
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej. 


O warunkach dowiedzieć sie można 
albo listownie w Zarządzie dóbr Pod- 
hajczyki w każdym czasie, albo osobiście 
od dnia 25 stycznia do 1 lutego we 


Sprzedaż wina. 
W Przemyślu, w budynku 


i 
b 


Cenę szacunkową stanowi kwota 500 zt., | @ Lwowie ulica Sykstuska Nr. 40. (His wiel. Smak, Kapituły, jest 3 
zaś wadium 50 złr. w. a. O czem sie chęć Owww s (320 2—3 Ątowanogo o” ka H, 

namana a T vvv różnego gatunku 
Rp a = aai PTA 321 8—3 przez znawców AA ii 
R E Konkurs. i na dobroczynny cel przezna- 


czonego, z wolnej ręki za go- 
tówkę wszystko naraz lub par- 
tyami do sprzedania. 


L. 32. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do mają- 


Na mocy uchwały Rady gminnej 
z dnia 27g0 grudnia 1876 r. rozpisuje 


tku CRE eii braci Sehe- | niniejszem Magistrat miasta Gródka d Mający chęć kupienia, raczy się 
nirerów, tudzież do majątku wspólników | kg 3 ; LC zgłosić do usługajaącego przy kan- 

a saab $ nkurs <a, manone ; głosić do usługującego przy kan 
tejże firmy Zallela Schenirera i Izraela s na posadę rewizora policy! z celaryi konsystoryalnej obrz. grecko- 


Sehenirera, w Tarnowie, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku położo- 
nego w tych krajach, w których ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. Dz. p. 
P. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym został p. Antoni Gabryszewski, c. k. ad- 
junkt sądowy w Tarnowie. tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adwokat Dr. Ludwik 
Pietrzycki. 

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 0- 
brania delegacyi wierzycieli, wyznacza SIĘ 
posłuchanie na dzień 19 stycznia 187% r. o 
godzinie 10 z rana, na którem stawić SIĘ 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi. me: 

Wszyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 14 kwietnia 1877 r. 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 4 
maja 1877 r. o godzinie 10 z rana od- 
być się mającem, do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać. h 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzyciełom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacji w gad 
cieli dotychczas urzędujących, FON oe » a 
nowczo inne osoby, W których poksacają 
w oi przypomina się wierzycielom 

Saa ; i i Marnowie, ANI W 0- 
niemieszkającym an) W *a' Eda deleco- 
brebie orzectwa tniejszego ": -- LL 1: 8 
wanego miejskiego, że gwoli sm u. konk. 
obowiązani są donieść sądowi o obranym 
przez siebie, a W Tarnowie mieszkającym 
pełnomocnika do przyjmowania za nich 
wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym ra- 
zie na wniosek komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator byłby 
nstanowiony. 

„ Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- 
wania konkursowego zamieszczone będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej. 

Tarnów, dnia 3 stycznia 1877. 


płacą roczną w kwocie 400 zł. à. "| diaii Jana Luczkowskiego. 
i umundurowaniem, Do rewizora po-| gawwwwwwowwwwww. 
licyi należeć będzie i sprawowanie po- GB 5—6 Ga 
licyi miejscowej , targowej, ogniowej. 
szupaśnictwo i kwaterunek, nadto po- 
winien posiadać pewne wykształcenie 
w gimnastyce pożarniczej w celu ówi- 
czenia straży ogniowej. 

Kompetenci mają się wykazać iż 
nieprzekroczyli 40 lat wieku, iż wła- 
dają językami krajowemi i obznajo- 
mieni są z ustawami i że posiadają 
na powyższą posadę potrzebną kwa- 
lifikacyę. 

Podania wnieść należy najdalej do 
końca lutego 1877 r. do tutejszego 
Magistratu. 

Gródek. dnia 7 stycznia 1877. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzyw. galic. 


jakcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6 LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, — MIE" są w tymże kantorze do nabycia. "MR 


J Wszystkie polecenia z prowineyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prowizyi. "WIĘ (l 6—9 


Zdrowie 
i długie życie ES 


zachować można tylko przez nowo wynalezione 
obuwie nie przepuszczające wiłgoci i chroniace 
przed potami u nóg, tak zwane, 


„Amerikanische Patent - Schuhe 


z podeszwą drewnianą. Takowe są wyrabiane 

z najprzedniejszej skóry cielęcej w sposóh mo- 

dny i bardzo trwały, zaopatrzone w sznurówkę 

i używać je może każdy elegancki mężczyzna i 

każda dama. Obuwie to dostać mozna według 

miary za pobraniem pocztowem, po zadziwiają- 
© cej cenie: B zł. i 2 zł. 20 et. 


Miiller*s Exporthaus, Wieden, 


Praterstrasse 43. 
(166 2—6) 


„Der Bazar“! 


Berliner illustrirte Zeituug. 


„Der Bazar“, Berliner illuftr. Damenzeitung, hat fochen den ZSteu 
Jahrgang begonnen. Dicjes riimtichjt befannte Weltblatt bietet in den ung vorlic- 
genden Nummern 1 und Beilage cine groge Fülle beż NMügliğeu und Sdónen. 
Wir heben hervor: ą 

a) 12 Baltoil(etten, 8 Gejelljchaf t3 - Promenaden = Coftüme, 4 Anzüge für 
Sdlittjhupliuferinnen — AOR — Unterróehe, Beintfciher und Ntegii: 

eejaden — Wiugerien — Theater-Capoten, Ball-Eoiffitren wnd Sortie de bal — gri- 

firmóintet Hemden, Shürzen; ferner unter den Handarbeiten: Tragband, Deden in 
Prattitidh- -Stiderei und Durdhbruhmujter, Bugłijjen mit Wärmflafhe, Rampe 
mit Sirm nnd Cylinderhüthen, Strumpfbändert, Rojetten, Spigen und Bordit- 
ten. Gine Crtra-Beilage bringt: Fenfterdede und Jaloujien, Uebergardineu 
und Portiere au8 Juteftoff mit Stiderei (13 Deffins) Dede in Holbein- 
Łechnić u. f. f. 

4 b) '3 rothe Dorcdhen. Guziblung von Haus Wachenhujen mit Jluftrationen 
von $. Lüders. Neuejte Wiuterhńte und Coiffüren. BVerirrte Kinder, Orig.- 
Bhg. von Cdhtler — Die Würde nd Frede der Unwijenbeit — Gott jegne den 
taijer, Drig=Xdhn. von Beinfe — Caroline $Serihel. Cin Lebenżbilb mit 
Portrait — Wie dag Wolf fpriht von F. v. Köppen — Wodeberidt von Bez 
ronica v. ©. — Rebus — Gortejpondenz. 

(Alle Buhyandlungen und Boftonftatten nehmen gum Preife von Wr. 
2 Abonnements an). 


anti-artrytyczna anti=reumatyczna 


krew przeczyszczająca herbata 
przeczyszcza krew w słabościach gośćcu i reumatyzmie i jest jako 
kuracya podczas zimy 
jedyny i pewny krew przeczyszczający środek 
który przez pierwsze medyczne znakomitości 


s, E&E un nm? ap gb w” << 
z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został. 


Wynik doskonały, 


Skutek wyśmienity, 


Stanowczo udowodniony, 


Za zezwoleniem 
©. k. kaneelaryi ee 


według uchwały z dat 8 
Wieden, dnia 26 marca 1518 


Zabezpieczony 
najwyższym patentem 


8 Zabezpieczony przed 
© fałszowaniem ustano- 


wioną marką ochronną 
Wiedeń, 12 marca 1870 


Herbata ta czyści cały organizm, jak żaden inny środek działa we wszy- 
stkich cześciach ciała i wydala z niego przez wewnętrzne używanie wszystkie mie- 
czyste soki i zarody słabości; skutek jest także. pewny i trwały. 

Wylecza zupełnie gościec, reumatyzm, słabości kobiece powstałe z porodu, 
iu orczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako też wszystkie słabości tajemnicze, 
naskórne, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i nieczyste wrzody. 

Szczególnie dobry skutek okazała ta herbata przy zatw 
dzion, jako też przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych bolach nerwowych, 
wowych, w bolaeh żołądkowych, pareiach , zatwardzeniach, wstrzymaniu moczu, 
cyach, upławach it. d. 

Cierpienist jak skrofuły i i obramienie grnezołów 
trwałe picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym i rozw 

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania i pochwały, 
zatwierdza prawdziwość powyżej wypowiedzianego. 


W dowód tego przytaczamy następujące pisma uznania : 
Do w ane R Wilke ma, aptekarza w Neunkirchen, 


Gottschee, 4 listopada 1875. 
Przez używanie Wilhelma anti-artrytycznej, anti- -reumatycznej, krew przeczyszczającej RT: 
którą otrzymałem po, części bezpośrednio od Pana, po części zaś z Wiednia, wydrowiałem zupełnie 


y unatycznych. 

z uporczywych cier pień re 

i Polecając się Panu. kreślę z wszelkiem uszanowaniem Jan Biermann, 
e. k. referent szacunkowy. 


O 
[0 
Jego e. k. Mości, 


Wiedeń, ania ELH 185854 


zastarzałe 
wysypki 


ardzeniach wątroby i śle- 
imuszkułowych i sta- 
polucyach, impoten- 


leczą się prędko i gruntownie przez 
alniającym srodkiem, pędzącym mocz. 
ktore się na żądanie gratis przesyła, 


aptekarza w Neunkirchen. 
lglawa w Morawii, 7 listopada 1875, 
dze, a stan takowych pogorsza się obeenie tak, że rana koło rany 
do kolana całkiem jest zapalona i spuchnięta, w tym stopniu, 
że żadnego ratunku spodziewać się nie mogłam. W tem zwrócono uwagę moją na Wilhelma anti- 
artrytyczna, anti-reumatyczną krew przeczyszczującą herbatę. — Nabywszy dwa pakiety tej herbaty 
z apteki pana Wincentego Inderki, czuję po użyciu takowej znaczne polepszenie. 
Z uszanowaniem Henryka Mitsche, 
wdowa po nauezycielu muzyki, Minoritengasse Nr. 342. 


Do Pana Franciszka Wilhelma, 


Od ośmiu lat mam rany na no 
się tworzy a cała noga koło kości aż 


Przestrzega się przed fałszowaniem i oszustwem. 


Przy zakupnie zechce P. T. Publiczność zwrócie uwagę na moją 4 urzędu ustanowioną markę 
ochronną i firmę znajdującą się na każdym pakiecie na zownętrznej stronie, by zapobiedz tym spo- 
sobem oszukaństwu. 

Prawdziwą Wilhelma antiartrytyczną. antireuniatyczną. krew oczyszczającą herbate otrzy- 
mać można tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi Wilhelma 2 anfiartrytycznej, antireuma- 
tycznej, krew oczyszezającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, lub też w moich składach 
w dziennikach wskazanych, 

Pakiet, podzielony na S porcyj, przyrządzony według lekarskich przepisów | 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w vozmaitych językach A złe. w. a. Osokno za stempel i opa- 
kowanie 10 ct. 

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą Wilhelma amtiariryiyezna, miñ- 
reumatyczna, krew oczyszezającą herbaię otrzymać także można: we Lwowie: 
u Zygmunta Ruckera, aptekarza; Jakóba Beisera, aptekarza: Jakóba Pipesa, 
aptekarza i Maliksia Krzyżanowskiego, aptekarza; w Bielsku u G. Zabystrzama, 

aptekarza; w Bekzie u Adolfa Grossa, aptk, w Białej u Józefa Knausa; w Bóbrce u A. 
` iedleckiego, aptk.; w Bołszowcach u Albina Wąsowicza, apt.; w Brodach u M. 8. Fran- 
Zos; W Brzeżanach u G. Fadenhechta; w Bursztynie 'u Jana N. Kliuke, aptk.; w zers- 
nmiowcach u J. G. Schnircha i Józ. Golichowskiego, aptk.; w JDohromilu u Antoniego Gro- 
towskiego, aptk.; w Drohobyczu u Wł. Dobrzynieckiego , aptk. i Józefa Alexiewicza, 
w Jarosławiu u L. Wisłockiego, aptk.; w Johanesthxi u Piotra Hofmanna, aptk.; w Ka- 
mionce strumikowej u Zawałkiewicza, aptk.; w Kokomyi u Max. Bolehower; w Ke- 
zowej u Karola Chalbazany, aptk.; w Krakowie u Józefa 'ranczyńskiego, aptk.; w Manaus 
aterzyskach u WŁ Zarskiego, aptk. ; w Newym-Fargu u Karola Laur; w Nowym- 
Saczu u W. Filipka, aptk.; w Qśw ięcimiu u Konstantego Slebarskiego; w Podgórzu u 
Józefa Skakalskiego , aptk.; w Podwołoczyskach u D. Sehneidera, aptk.; w Przemyślu 
u J. Gaideezki; w Radziechowie u Aleks. Jaśkiewicza, apk.; w Mohiuynie u Hirscha 
Liebreicha; w 'Radowcach u Alb. Decani, aptk.; w Rymanowie u W. W ojtynkiewi ay 
aptk.; w Rzeszowie u Adalb. Kalinowskiego, w Samborze u Riotra Gailhbofera, aptk. 
w Sanoku u Jana Zarewicza, aptk.; w Sadagórze u D. Rubinowicza, aptk.; w Stanista- 
wowie u Fryd. Stechera, aptk.; w Stryju u Dragowskiego aptk.; w Suczawie u Juliu- 
sza Fieberta, aptk.; w Tarnopolu u R nba Jamrógiewicza, aptk.; w Tarnowie uf 
Edwarda Ranka, aptk. ; w Wadowicich u >. Kurowskiego, aptk.; 
maszewskiego, aptk. ; w Zaleszczykach u Jakóba Negrusza , aptk. 


aptk.; 
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w Zurawnie u Józ. To- % 


Z arukarui Władysława Łozib.ziego we Lwowie. 


Pierwsza wielka 


Polska Antykwarnia 


MS we wszystkich językach, -œ@{ 
K. KL KASZECOWICZA we LWOWIE, 


ulica Halicka l. 50, naprzeciw gimnazyum Franciszka Józefa, 


poleca wielki wybór książek każdej tresci, najsiarszych i najnowszy ch wydań, 


a szczególnie książek dla szkół ludowych i średnich, 


SAME przytem SKŁAD STAROŻYTNOŚCI, zawierający : 
porcelany, siodła, zbroje, monety, szty obrazy, skrzypce, srebra, mapy 
iit; =— Oraz 
skład papieru i wszelkich przyborów do pisania i rysunków. 
BĘ" Przyjmuje również zamówienia na karty wizytowe i monogramy lub jakiekolwiek druki RZ 
i wykonuje wszelkie zamówienia jak najspieszniej, 
Ceny tak książek jak iunych przedmiotów są jak najniższe: 


Z ważniejszych przedmiotów między innemi ma do zbycia: 
MAYER. Neues Conversations-Lexicon, 16 tomów, ozdobnie opraw., 


. ze złr. 85 — na 50 zło. 
SCHLOSSER. Dzieje powszechne, 1l tomów, ozdobnie opraw. . ze złr. 30 — na złr. 18.20 
LELEWEL J. Polska, dzieje i rzeczy jej, każdy tm. , ....... na złr. 1.50 


KRASIŃSKI Z. Poezye, 3tomy ozdobnie opraw, r A 8,80 — na 5 zły, 
CHATEAUBRIAND. Galerie contem- -porains illustres, 2 a aoh. opr., ze złr. 52 — na 25 złr. 
SWETONIUSZ K. F. Dzieje 12 cesarzów rzymskich, 2 tomy, ozdob. opr., ze złr. 8 — na 5 
SETTEGAST H. Die Thierzucht, ozdobnie opraw. ze złr. 5 — na złr. 
Encyklopźdie der Landwirthsohaft, 2 tomy, ozdobnie opr. . . . 
Wielki Globus, 
La Russie et les Russes, 3 tomy, ozdobnie opraw. ze złr 
CHOJECKI E. Patrjotyzm, z zr. 


Taż sama antykwarnia poszukuje celem zakupienia : 
Zielonacki, „Pandekta”, 2 tomy. Pucht, „Cursus der Instructionen* 


. « a „ AMAŃKA. AWIEGAS-"WH HB] ze złr. 


Kabat, „Postępo wanie w sprawach drobiazgowych * Stubeurauch, „Oesterreiehisches Privatrecht“. 
Endermann, „Handelsrecht“. Kirehstetter, „Comentar zum allgem, österr. Gesetz“. 
Arndt, „Pandekten“. Schulth, „Deutsches Rechts- und Gesetzbuch“. 


Sehenerl, „Institutionen“. Pol Wine., „Pisma, najnowsze wydanie*. 


Briks, „Ha ndelsrecht“. 
Keller, „Der römische Civilprocess". 
Savigni, „Das römische Privatrec:: te, 


dla oszczędnych gospodyń. 


ralnego leczenia rozsprzedaliśmy w niespełna dwócli 
latach ; przemawia to niezawodnie najlepiej o dobrem 
opracowaniu takowej. Można przeto tę illustrowaną 
książke nawet najniebezpieczniej chorym, usilnie jako 
ostatni promień nadziei zalecać. Liczne z podobnym 


tytułem wyszłe naśladownietwa zmuszają nas do zro- 
bienia czytelnikom uwagi, że niniejsze polecenie do- 


tyczy tylko wydanie or yginalne illustrowane z Rielr- 
ter*s Ver lass ANAN (ksiegarni nakładowej) w Lip- 
sku i do niej sie tylko odnosi. 


dwa pełne kosze brudnej bielizny czysto wyprać, 


tenau, w Czechach. W oryginaln angel mu udalkąch 1 


zł. 1.20, |, po 63 at, Wa 


(803 2—6) 
D-ra Airy'a sposób leczenia GE 
naturalmy. t$ uprzywii. 
[U 
32 ark., z licznemi w tekscie drukowanemi „Tabiettkraft- Glanzsta rke 
anatomiczne drzeworytami, cena 60 ct., wy- 
dany nakładem Richtera w Lipsku (Rich- z nową instrukcyą 
ters Verlags-Anstalt in Leipzig), w języku do gładzenia bielizny 
polskim i do nabycia we wszystkich księgar- i receptem przeciw plamom w bieliznie. pocho- 
niach. — To szeżególne dzieło można wszyst- dzącym ze rdzy i atramentu, który recept każda 
kim chorym , wszystko jedno jakąkolwiek cho- tabliczka zawiera, kosztuje tylko 20 ct. w. a. 
robę cierpiących , tem więcej ostatecznie dora- i jest wyśmienitym środkiem do bielizny stroj- 
dzać czem tyczący się sposób leczenia jako w nej i zwykłej. Przy zakupnie 20 tabliczek udziela 
istocie (w samej rzeczy) się dokazał, jak owe się odpowiedniego rahatu. Skład u p. Mau- 
w książce liezne drukowane okazałe Świade- rycego Ballabana we Lwowie, plac Marjacki 
etwa dowodzą. (287 1) Nr. Slu p. Schaittera & Comp. w Rzeszowie. 
Miliona egzemplarzy tej osławionej ksi- Bardze ważne ? 
Pół żki: «D-ra Airy'a Metoda natu- 


| Nr. 8 i u pana Śchaittera % Comp, w Rzeszowie. 
a” > 
RZE 


Schneebergs Krauter-Allop 
odwar z uzdrawiających ziół alpejskich 
NF mn za gp HH um a*za M piersi "TĘ 


sporządzony według przepisu lekarskiego, jest najskateczniejszy środek w słabościach organów odde- 
chu, jako to: katarach krtani i błony opłucnej zapalnych lub chronicznych, jak niemniej w koklu- 
szach, chrypkach i cierpieniach gardłowych. 

"Wielkie zapalenia błon śluzowych w krtani i płucach wyleczone bywają w sposób zdziwiająco 
szybki tak, że przy używaniu 


Wilhelma „SŚchnesbergs Krauter-Allop* 


nie może nigdy nastąpić rozdęcie płuc. 

Wilhelma odwar z ziół alpejskich porusza błony śluzowe w żołądku w taki sposób, że wzma- 
gający się apetyt i dobre przyjęcie spożytych potraw zażywność ciała znacznie polepsza, przez co 
wszystkie cierpienia nerwowe, pochodzące przeważnie ze zepsutej i źle obiepającej krwi, usunięte zostają. 

Wilhehua odwar z ziół apejskieh udowodnił od roku 1856 w całym świecie we wszystkieh 
wypadkach swą skuteczność, a mnóstwo poświadczeń lekarskich zatwierdza wyśmienity, pewny i 
OJ skutek tego ku. Wielki odbyt świadczy wyraźnie i dobitnie o skuteczności i wziętości 
tego ulopku. 


Pt. Kupniey, których Życzeniem jest wyrabiany u mnie już od roku 1855 wyśmienity 
Schneebergs Krauter-Allop w prawdziwym gatunku otrzymać, zecheą zawsze wyraźnie 


Krauter-Allop* 


Fałszerze 


zażądać 


Wilhelma aj 53 


Jest tylko w tym razie 


sj mego wyrobu, jeźli każda (uż; i niniejszej marki, podpadają 


A flaszka zaopatrzona jest \ ustanowionym karom pra- 
pa tą pieczęcią JES" s wyn. 
Przepis używania załączony przy każdej limszee. 


Sat 
zw 


25 można zawsze w stanie 


Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje I złr. 25 et. i dostać jej 


świeżym wyłącznie tylko u 


Franciszka Wilhelma aptekarza w Neunkirchen w Niższej Austryi 
Za opakowanie liczy się 20 ct. 
Prawdziwy Wilhelma „Schneehergs Kräuter-Allop“ dostać można także tylko u panów od- 


sprzedających, mianowicie we LWOWIE: n Zygmunta Ruckera, aptekarza; Jakóba Boisera, apte- 
NĄ karza; Kaliksta Krzyżanowskiego, aptekarza | Jakóba Pipesa, aptekarza: w BEŁZIE: u Adolfa 
Grossa, aptekarza; w BRODACH: u M. $. Franzos; w UsKU: u Eugeniusza Wysoczańskiego, 


u Józefa Golielo- 
aptekarza; 
nptekurza; 
u Władysława 


j aptekarza ; w BURSZTYNIE: u Jana Klinke aptekarza; w CZERNIOWCACH: 
wskiezo, npte 'knrzm i Jęnueogo Sehnircha; w DROHOBYC ZU u Ludwikn Dobrzynieckiego , 

A w HORODENCE: u M. Aksentowicza, aptekarza; w JAROSŁAWIU: u J. L. Wisłockiego, 

Ów KRAKOWIE: u Józefa 'Prauczyńskiego, aptekarza; w MANASTERZYSKACH : 


Zawskiego, aptekarza; w RADOWCACIHI: u Alberta Decani. aptekarza: w SKAWINIE: u Karola 
Mayera, aptekarza; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Stechera, aptekarza: w STRYJU u Zd. 
Dragowskiego . aptekarza: w TARNOPOLU : u Franciszka Jamrógiewieza, aptekarza; w ULANOWIE: 


u J. Wrońskiego, aptekarza; w ZURAWNIE: u Józefa Tomaszewskiego, aptekarza. 
Wzęledem przyjęcia na skład tego wyrobu zechcą się zgłosić 
panowie aptekarze i kupcy do mnie pisemnie. 


5 Neunkirchen koło Wiednia, w Niższej Austryi. 
| 6322 8-12) Franciszek Wilhelm , aplekanz, 


5 zły. 
4.50 
. ze złr. 15 — na złr. 7.50 
140 — na 45 złr. 

22 — na 10 złr. 
1 — na centów 50. 


Oprócz wymienionych, kupuje i przyjmuje w komis 
wszystkie inne książki i Savigni, „Das römische Privatrecit'. ` wszystkie inne książki i starożytności w ogole. || w ogole. 


W przeciągu czterech godzin może jedna osoba 


gotowawszy takowej i nie naraziwszy się na uszko- 
dzenie rąk lub bielizny; przez użycie c. k. wył, uprz. 
metody prania, Franciszka Palme w Trau- 


dostac imie 
p.Maurjeego Baliabana we Lwowie, plac Marjacki ~ 


